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Likwidacja krwawej szesnastki. 
Bandyci ptańowali cały szereg zamachów na życie 

• 
kupców łódzkich. 

Zbrodniarze mają na sumieniu kilkanaście nanadów 
rabunkowych w różnych miastach Rzeczypospolitej. 

Lódt, 22 lutego. W tym samy okresie Skowroński przy ul. Konstantynowskiej 29 i na wła-
Od pewnego czasu łódzkie władze wraz z kiQku kolegamd rorg.mfioowal ściciela sklepu przy ulicy Sienldewicza 

'tOlLcyjne otrzymywały poufne infonna~ napad we wsi Borczyzna, Nr. 34, p. Stefana. 
\ie, ft w naszym grodzie gnieździ się ~tu Witkowo w Poznański.em. Wyprawy te zostały udaremnione. 

groźna szajka bandycka, Bandyci Ziraind~ oi'ężko callą rodz.tlę Szajka ba!l1dyaka Illiie gard?Ji1la rów-
)tlóra ma na sumieniu szereg krwawych wlileśnriaka fana Rusa i zbi;egbt z łupem nl1eż wyprawami zł'od:z.i1ejslclemi. 
1apadów rabunkowych w rozmaitych w n:oow,ia<lomym ki!ernnilm. W ostatnich klill'ku mileslącach IJl()peł-
łliastach Rzplitej. Po ty.eh wyprawach banda przerio- nillli om caify srereg kradz.ileży, rniiędey 

Banda ta óś.tatnio sla sliię na teren byłej KongresóWki: !il gra- mnemi 
skoncentrowała się w Lodzi sowala priiez pewren czas w woiewódz- w magazynte mundurowym przy 

/rozpoczęła swą krwawą działalność na twie kaliSkliem. ulicy Kopernika. 
terenie calego województwa. W roku ubileg'lym S1lrowrońsk:f wraz W kry'jów1rach baindyckkh władze 

Ustalono, Iż na czele bandy stal 32- z swym kQlegą Wyi>!srezakilem poi•icyjne wy'kryly broń palną ora'Z sze-
etnł Mikołaj Skowrońsk~ groźny opry- dokonał napadu w Lodzi. reg masek, których zbrodinlilarze używali 
nek, Zo11any pod pseudonimem „Mietek„, Ofrarą bandytów padli podcZ01S zbrojnych wypraw. 
fdmund Winerowicz z Pabjan~. Pław- staruszkowie Braunerowfe. Ustalono, ilż herszt szajk:i "Mtetek", 
\ki, Stefan Marzyt\ski (pseudonim „o„ 7.almiestkalli przy ulicy Ceg.ilelinlianej 85, pfanowal w na1błi1szym czasie srereg 
crodnik") i Hieroninn Stażln. kt:Órych ciężko Ponwillli. śm'.iałych napadów na tererue naszego 

Ażeby nie zwrócić na siebie uwagi ~Jo ()becnliie dochOOzet!ile Po- ITifuasita d pob1ilskich mDasteczclr. 
bandyci nie spotykali się z sobą w zna- Kcyjne na ostatnich konforencjach ban- Wladze śledlcu prowadzą w dalrszym 
nycb gpeltltllkach złodzie}Skioh, łeoz od- d)"Ckkh, które od'byfy się cliągu energkzne dbchoc:Iizenliie w sl)rawie 
J>ywali w poczekalniach kin, uplanowano napad kill'kuletrtleJ dziSJl.amośał krwawej sre-

poufne konferencje na kupca lnselsztajna, zamieszkałego snaJSitld. 
-tl domu nocliegowym przy ut. Sttzefo6w !!!!!!!'w!!ę!!!w~4!!4~M!1!,!!1911!!!•~H!!!~*~WWW!IX!!!!!!!!~w!!!'!!!!!!'!!!!!•!•!!ff'!!!f!*!!!!!! 
Kaniowskich, w poczekalni II lecz.nicy I 
~~yor:0~c:o::za1~ii:h &:t::=:~~j Groźny pożar na dworcu w Warszawie. 

Po długotrwałem śledztwie, w trakcie C ł k d b d k 
1ttóreg.o policja zdobyła cały szereg kon z ery parowozy usz o zone, u yne 
kr~ych p~2llak. J?"zystą.pio:io do likwi spłonął doszczętnie. 
da(:Jl groźne) szarki. Bandyci, nie spo-
dziewając się najścia policji, Z WaTSzawy doooszą: zostate dwa parowozy nr. 14 i 21 majdo 

dali się ~jąć niemal bez oporu Straż o~niową zaalarmowano wczo- wały s:ę na blokach bez k6ł, musiały 
w swych kryjówkach w melinach zł.o- raj o 4 pp. wiadomością, iż plonie d'Wo- przeto pozostać w ogniu, gdy! nie mo-

rzec Gdański. gło być mowy o ich wyprowadzeniu. 
dziejskich :aa Brus:e, przy uHcy Konstan Na mfojscc pożaru wyruszyły na- Wobec braku wodv 
ty.nowskiej i na Bałutach. ty.chmiast wszystkie oddz.ialy straży o- i .nieodpowiednich kranów wodociągo-

Prócz hersztów szaj1kł aresztowano gniowej. wych hydranty strażackie przy~tawiono 
c6wniet pozostałych członków ba.ndu \V kilka mir.ut straż o~nfowa otoczy- do kotłów parowozów stąd czef1Pa.no 

7 ła drewniany budynek dworca Gdańskie wodę do gaszenia pożaru. · 
Kazimierza Pławsikie~o. Walewskiego, go ze wszystkich stron. Okazało się jed- Akcja ratunkowa trwała około 3-ch 
Władysława Harytiskiego, A:leks8.!1dra nak, że pożar powsml nie na samym godzin. 
Zarsta, Sta:s:aka, Burzyńską i inny-eh. dworcu, lecz Cały budynek remizy parowozowej 

Naogół pochwyoonr w remizie parowoz1:>wcJ, doszczętnie s\)łonął. 
od:le1i:łej o ca1ły kilometr od dworca. Dzięki energicznej akcji sh-azy n.iedonu-

16 osób1 Wjazd straży na teren kolejowy, .szczono do zajęcia się bcczeik z naftą i 
stanowiących zwartą i !ij)rężyśo'iie ror- gdzie mieści 8ię remiza, był bardzo u- smarami. W przeciwnym razie nastąipił­
gani1wwruną szajkę. trudniany. Trudr.ości jednak pokonano i by wielki wybuch i pożar parowozowni 

Baindyoi mają na summilu ~ PO chwili oddziały straży og-ni:owej sta- przybrałby rozmiary w:elkiej katastrofy. 
krwawych napadów. nety przea rnurow~nym budynkiem re- We wszystkich 4 parowozach zostały 

mi'zy. Budynek stał w ploml·enla<.:h, a z pnepa.fone wewnętrzne urza.dzenia i bla 
Herszt szaJkli. Slrowroń.Sld, przed wnętrza wydobywały się gęste kłęby szane pan-cerze. Drewniane ul'lządzenia 

i rewizje w kościołach 
katolickich w Petersbi1rgu 

Wilno. 22 lutego. 
Z Mińska donoszą: Władze sowiec­

kie dokonały wielu aresztowań w Pt>­
tersburgu wśród duchowieństwa kata.. 
Uckiego. Aresztowani i osadzeni w wię; . 
zieniu zostali następujący kslęża: ksiądt 
Antoni \-Vasilewski, proboszcz kościoł 
św. Katarzyny, ks. Jan Trojga, prol 
bostcz kościiota św. Stanisława, ks. MiJ. 
ciyslaw Szawdziwnis, proboszcz kata 
dry, ks. Dominik Iwanow, sekretarz utt( 
diecezjalnej, ks. Paweł Chomicz, PJ'Q 
boszcz kościoła św. Kazimierza. Poza 
tem w Petersburgu aresztowano 11 
sióstr franciszkanek, oraz kilku kandy· 
datów przygotowujących się do stanu. 
duchownego. 

W tyipż.e ~zasie wła.dze sowiaokie W'f 
słały do więzien:a na wyspy Sołowieckie 
następuiących księży: z djece2'Jji tyto­
mi~skiiej ks. Sokołowskiego, 1ks. Fiedo­
rowicza, ks. Sławińskiego, ks. Kraw-czu· 
ka oraz ks. Białowołowa i ks. IJJkina :z. 
Mohyilewa. W więzieniu sołowieckńem; 
w którym dłu:bszy pobyt równa się ska~ 
zan:u na śmierć, odda>vrna roajduje się. 
ks. Zielltiski. Liczba więźniów wynosi 
6 tysięcy os6tb. Podczas ares7Jtowad księ 
ty w Petersburgu władze sowieckie do 
konały rewizji w kośdałach miej-sco­
wych w Petersburgu. Poza Petersbur„ 
giem przeprowadzono rewizję w koścle-
le parafialnym i kapliczce francuskiej w 
Cankim Siole. 

Parlamentarzyści 
polscy 

będą we Francji owacyjnie 
przyjmowani. 

Paryt, 22 1utego. 
Wycieczka parlamentarzystów Pol 

skich która 25 b. m. ma przybyć do Pa· 
ryża.' zwiedzi szereg miast prowincjonał 
nych. miedzy iirmemi pola bitew ipod 
Verdun i Reims. Parlamentarzystom pol­
skim społeczeństwo fra.ncuskie prn,r;1~ 
towuje owacyine przyjecie. 

·pastor amerykań3ki 
wyłudził od swych 5 żon 

200.000 dolarów. 
Nowy Jork, 22 lutego.. 

Policja ares~towata pastora, .oskar-, 
ionego o b.i·~amję. Pastor ów posiadał 5 
żon. od który.eh wyłudził około 200.00() 
dolarów. 

20 tysięcy żebrakóv~ 
karmią ulice Moskwy. 

Moskwa. 22 1'11tego. 
Wfadze so\\rl'.1eck:1e przeprowadzi)ły 

rejcstraicję vebra1ków1 w Mookw;1e. ReJe· 
strncja stwierdlz::ita potwornv wzocst 
~:iczby żebraków, których zare.iestirowa­
no około 20 tysięcy. Porowe żebraków 
zawodowych stiaJnowJą d!z.lleoi w wtj~ku 
od 6 do 16 lait. 

Uku la.ty dymu. wę~larek spłonęły doszczętnie. K K I ' ł " dokonał napadu na właścłctelkę kina Po wvwazentu drzwi W czasie akcii ratowiiiiczej kilku stra- S. 3r0 fUmUnS <l 
trze) str'dżacy w maskach tiaków odniosło • d h o· ca 

w Katowicach, p. Elżbłete RudoU. wdarH się do wn~trza i Stl\VieTdzill, że w poparzenia i lek.kle rany spieszy o c orego 1 • 
Bandyta, uzbrojony w broń padną, remizie znajdują się 4 parowozy, w tern od 51Padających belek. Paryt. 22 httegtO.. , 

W'flairgną.ł do jej m!ieslJkama i steroryzo- dwa pod parą z naladowanerni węg-I~- Straty duże. „Matiln" twlleird'Z!i, li'ż b. mstępca •tro. 
l 1lkn'ich dlomownlk6 kami. Przypomnieć n~eźy, it na dworcu nu rumuńskiego ma odlać • dJo B~ra-

wa wszys ' · w. Ponadto .ustalono, ie w remizie maj- Gdańskim paliła s<ię już remiza w 1921 · reslZltu. ~ed'Ynue ze wzg'lędu na strun 'ZGrO-
P. Ruoolfowa która stla.W'ilala OP6r duje się roku i że już wówcizas stw:erdzono brak wta ojca. 

opryszkwn, zostaiła ciężko rairma. Łu- 16 beczek z naftą, należytych urządzeń przeciW!pożaro-
pem opryszka padła oraz kiłka bee.zek z oliwą i latwopalllle- wych. 

wl ksz· su tówkl mi smarami. NR m~ejsC>'! ·p ożaru zie!''1a1i przedsta-
ę .. a ma go Przystąpiooo wzedewszystkiem do wicieJe dyrekcji koleijowej, celem zba-

oraiz cenna brzuterja.. wyiprowadzenia z remi·zy płonącyich pa- dau:a przyczyny pożaru. 
Obecnlite maiczru\ część ~urow pochl()- rowozów. aby mieć d<>stęp do latwopa1- Pożar powstał prawdopod11bnie ws.ku 

dzących z ticj wyprawy, znaile~:ionio w nych mat"ri~ló'1 '. tek 
miies·tJk:ani.n.t lódz.kiego prusera lfonisz.Ia I Po.za.kład.ano ~ańc.uchy. . z:apr~szenia ognia od lokomotywy 
ł , . za pomocą których z v11ellkrurn trudem u-1 sfo1ące1 pod parą. 
,Benedykta 18). który był r6w1111.eż C'Złoo dało się w1prowadzic paroWtOozy nr. 115 W czas:e pożaru czynny był rówrueż 
JllClm bailbd'Y,.i żaStał at~---- 1 ~7 wraz. z .olona..oemi_wCJ!;la.rlk:ami. P~· pluton Poi!~! ~rezerwy. 

Kurs dolara. 
W druiu dżi'Si:e·}sz,ym przed południem 

na ryntku wa.Jutowym w Łodzi w obro­
tach prywatnych kurs dolara. wyn:osił 
8.92 w płaceniu i 8.93 i pół w zaofiaTo­
waniu. Tendencja spokojna. Zac!'::rowa 
:tle mier~ " ~ ..,. • 

- ·.(1~ 
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ftieiamow Je; 1r1muti~ 
trzęs.enia z ~01l w Ju„ 

gos.ł-~wii~ 
Słup ognistv l pó:wszechnv 
4)mute.k ludności'ot>przedzał 

katasiro.fę., . 
~:....,;.,: . . . " . t 

.~ ·„t , I 

bbserwacie/ :kapitana o.„I . 
krqtu i naoęZflJ.C.H_ św1od„ 

ków .. 

T;. z~s:enie ziemi w Jugos·ta-.,v1i. / IBomba 'w gmachu sądu 
pok.oiu w Warszawie. 

Ogólny widok Surajewa gdzie trz~i0n.ie ziemi poczyniłO największe szkody· i po 
. · . chlonęło mnóstwo ofiar.- · · 

• 

Rewolucja w . k. • d . . 
1;11ęs tel .mo . zie. Widok grtlzow i szczątków d.-zwi i ll'at· 

ki schodow.ej, zniszczonej skutkiem wy• 
buchu . bOinby~ podrzuconej pod_ lokal 
sądu pokQju przy uL Marszałkowskiej 98 .• . 

·---:osi---

Paryż wypowiada _ walkę długim spodniom. __ _,,„! __ _ 
.„. - cc_sms 

Prorokin T1r1fr1n 
Laila Hanaun. 
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Conto kryminalne pani 
' 

wzbogaciło się o rok więz,en.ia. 
-·o~. --

Drócz poc qgu do wódki rpiafa takżtJ 1 pani Wa1orj(. 
ooc qq.. do -zegarków. 
Lódż, 22 lute~o f Podchmielona para - po krótkim p 

P. Wa~erja I(onto mimo swych trzy- bycie w knajp e -- wyruszyła na sw1ez 

. • , ;1 ';\\\ ·.\ dz est u ośmh1 lat była osobą obdarzoną powietr.ze._ Spoczę!i na ławeczci? w o)tró 

., · -n- tna 1ym- temperam.entem. 1 ku, znaidu ·ącym się na Starym Rynku. 

. W wolnych chwilach gośdła w roz- l Opodal na ławce wypoczywał pn 

_-,.i mai~ych knajpach, gdzie ~ towarzy- ' pracy ~· Rajnhol-d Brun1ke. . . . 

..-:~--- , F~ s!w1e pr,zygodnych _ kompanow raczyła 
1
. _ .. • Pani Kont? pr~ysu-nęla ~1ę d.o nie~o 

~\~~ ~ ~„ się obf1c1e. -·alkoh_olem. · ' · mtmo obecnosc1 swe~o zna1omego pocz\ 

,._. -~ ~ Pewne·go dnia spotkała na tilicy !lWe- lasę zalecać do ·p Brunkego. 

· - _ · _ Powiadałit ie oczy są zwiercfa- go stareg? z.~iomego ~ęof~la .r~. sa. I M~ły_ Hircik zakończył się jednakżei 
_ Mat: - A czel!O dowodzą te listy w dłem duszy„. ,\ la oatrze w pani ocz-y I Po krotk1e1 rozmowie udah ~ się do .fatalme. . - . . , . 

. twoje.i ~u.flad.zte? !.: „ · · I duszy nte włdzc.„ · jakieiś restauracyjki. · I .·· .V!'- trakc-te pogawędki Waleoa Ko~lc:. 

Zc>na: "'-:' ·Ze jestem bardzo roztar- __:_ To dlate20. · że odbija się w nic!1 j K!1'ka!1aście kie! ~zków „czystej'' po- · wy~~.ąg,nęta nowemu ~na1ome.mu z kie„ 

•. J[nh>lfa ..• • - · - pańska postać.„ prawdo m ~nakon11c1e humor. . szeni srebrny zegarek. . • • 

' fi' 66 1'.111!11 * u zz1 ii&JJii~' waa .,.,..,. . _P1os~~o1dowa~J ." ~1· z:iuwazył t
1
e1 moda„ 

iupu ac.11. ecz ~z1w1 się. iż . na)! e. p . 

'' niosła się z ławki i - pożegnała go . . M '-, - ń I· w· --. o· nap .. ro.,, b. ę· .' .. '····· .....:, c~egopan i uci~ka? Czyjestfut . a ze . p6źno? - spyl.al sięgając do klesteni po 

•• . . zegs~~~rd~iwny brak i;w~j własnośQ 
--:01 -' zrozumiał. it miła osóbka byla sprawcz" 

. · . - · · . nią kr.~4z ezy. . 

•• nia : spodobało mi się. więc wyJubałem. Przebacz. :.~~r~1~&~;~::\:;::.d:~e::kJ~
1r.. 

-·. Zd. zabrałem troch1 -ł\VDiCh„. rzeczy'' krę:~~;~~i.t:~;~z~~~~;rzf! ,::~;.r;. 
· • 1 'I w,a_ł ·W. _ trybt~ ~oslępowama upro~zc7.(>r1e 

..... taki lakon!czny Ust zostawił Perl;czka „żonie na próbę" ~~l~~~~~~k;~!~~~~;em sędziego Kor-

i. zr •1kną·ł ·Na 1-apy.tanie sę<łzieJ!o. czy była .;,4 

- . - - . . •. . • . .kar.il:nJ $ądow.nie osk.arżona : odpowi-edzi1 
· - · · · · · · ·· - "la· - - · -

_ Lńdł.. 22 łtrte~ ., · - Um!earć nie chce. a;l:e :.tm~ sle tct , :-- Bo łubiię dute ~ - tu Jest 61 -: " :_ JU! duto ra~y. Nie pafitięlam ą 

Józefa Drończa'k. w .1t..ś1u1iaczka z pod nme mo1ire - oopowue~.ial JC'J. - : mnue za o.icl.10. • . • wet ił~·. 

ł'...a5ku przyjd1dżal.i c:iestu w dni tar-1 Po dłuższych pertraktacjach Perl'.cz- Pr~;XJ k1:1'ku d!1iarm urtosiil ~-: don Są'd skazał ją tym razem na rok wł 
gowe do Łodi2Jii. 8rotkzakówua 29-let- ka postawilł jej następiljąoe warunJk!i· krew1~r Broncza:kowny. którzv: ~aząda.li • . b . • . t 

· · · · ~ b • I ·· , t dlał , • · d- · z1en1a. z poz aw1emerp praw. 
n.n. b1e<lina. painna, maTzvta o tem. ~z w - Pojadę do ciebie jeślti zg-odZJilS·z site Y n31.yc ~m·:as na za.p~ N~ie 111 • · - · 

wielkim m,dcie znajodiz.ic S.•e wreszcie na małżeństwo naa probe. · Będe u cveb:e M.łodlZ· :e-n•i't.,'C odbył .z nami rlłu~U\ tmSX uue 
ktoś kto zuiocyduje si-e ją poślubić · j I m:eszkał ·ki:an<a ty~od1r{I i _ ieżd mir s~e konforenqe w :ez.ull~Cllf któr-:.1. •. odro-

z lt!J,{O wzglę<lu _ chęLl!le zawiierala znajo- u oiiebie spodoba - damy na wioowiedzi. czono rozs.trzygniięc.iie sprawv do na- By ży-' I używ~ll 
'mości ~ rozmat•tymi osobn:1trnm~ wM-· . Brończatówntile proj.ekt ten me l>rzy- - stel.f,'j~o fatua. p r1fic k . kł włos1d. li li 

czą~yiui się J>O rynkach. padł zbyt11ii.Q dó ·gustu mbmo to Jeói1.a:k zabr:::Z~i~ soią ~z~::;; pr!oothiioty. Złodzieje nie Pr!-eb.eraJa 
!:~~ ~V<~ .~'~łs-:iącpmi tr.ookałj, ~ę t przvstwła niań po pewn~m wa;haniiu. ~dyż ora~ ga.rc!~robe narzeczonej. ~ W środł' ach 

~ nJe .m OlC1tcc iem er .c~ ~· er- · ~.lk twiierd11ota. ~a;:neta uratować zyo.e DtY..·w :zy~_ dap:iero r~ ~erlzt- ' • 

l.itczka .. 2.1„Jctrn do~oll·ny mooZJ:etilJeC. był.,r·tillies:zczęśl:;we~o młodz~eńca. ' ra j!";,o n.ioob~PUŚĆ. --- Lódł.. 22 tut~ 
cxl dłUZSlieJ;!O .czasu bi.:zrobo„1 vm. Pt: r k ··' . wsi Jane u Pa 

Młod.7lieni1ec rvie w ciernie Mtv. z ła- n.J'„ n'Cz_ a ~1 U;I si·e na ' -. · _ . PerJi;~~ka pozostawi~ t~om~y }':9t· I . -ze sklepu sra. lantervjne~o przy ul. icJ 

t . . . • , . 1.. 1 . t na LłV~a za p.ecem. -- N.ie SljodiQba~o ~ S'ię. wiec wy1e- · -oró 1 17 ł· ..... , =I Ja n sk 
. wosc.ą 'za\V·roc:„ gt'owe P\;u.Stana es1 . Dz:1ewcz:vna· rit~e 'odmawraJta m:u ttti- cha!fcm. PtŻicbacz ml że .'zabrałem tro- . wne .. w a"':'i-.. ~a. na ~~sa. n 
par111y. . . · ·1 czego i ~potnifata wszyst'kle jel{o kap.ry.; h . t ·-~h 1 dz1ono roznych rzeczy wartości na J20I 

. _Za k~a kc~mpfcmcnMw otrzvmaf od . sy. Mto<Jz'.·l!ni•ec wylog:1waił sie cały cb.iień c. eD~~z':~z~i~- mogła· mu o.r~ba- zło!v(:h. - . 
meJ„. n.eco. nab.1<vłu. 'który „sorzciJ<.twal w Mżku. paM papt~rosy L kn:-."Wi się czy·ć fadnej ·k'rzywdv. . ," ··· Ze strych'! dom~--~rzy nt. Z~chodr1łt 

późt~~j z. r.l(:J·~~n~\ zv~k~~· . . z niesma.~iiem: · .- • . uo~ecz:ka ukochanejro bvra . dla nllcj nr~ 15. skradziono b hzne Nudel:.nan Rlf 

, <.rd~. pe' -H~l{o d1~~a w~z:n!ifł 1ef. ~.lo~ć! . ....;.. A Je<lna•k ('I) wszyst'ko tni Się nJiłe · stras~.~; wym Cic·sem, 'któt'Y odib:it si.ę na dz1e, wartoścf na 200 11. 
cfar~-~czy~~ tll'C PO,~ .ad~~ .s.oe ~ rndos':I. podoba - mówilł. - }ej rorowf.tU. Obtożn'.te zachorowała. Stetarzew~cz_owi _Lu~wl·kow,ł. zam 

i ottiarowala m~ k.rkanasoue z.łotych na _ Ol:a.CZll.:"O _ pytała , przeraż.cma Krcwn.i zawiaoomiJ~ 0 nrz:vwłaszczen'lu przY'. ul. t MaJa ::itl, skradziono palto wa.i 

drobne wydlc1tk1. . . . ,.. 1. . „ · · tośc1 na 500 zł 
A IO ·ź · ' ? · n11ew1•asra. JJO · CJę. • 

tal~ ooy we m1emy ~I:ub. - spy-1 lllll&llCC: "'"""' Atat z:az a:zmssamuw• a •• ma : a.•u Sitbe. rszac Mcszkowf. 1 m. pr.zy ulici 

. . . . . - · - Cegielniane) 5~ z mJeszh.11ia s·kfadziom 

- la:k tyl!k-01 P:ąst~·ne . Jakieś za·1ec17, • • . · ·. • • ' '2 garnitury, 5 par spodni. I kamizelkę 

~~fii~~{~:~~.
0

~:~:,~p~ Zmekształ&I~ mu sz~zękę n~ cale .ZYGlB.J~~~:~'.t,~ ~;~:t ~.~c~~;~~ 
~z~i-~'tz;Jy.n~~il~ -jrjd~;~~~~~esz :;: , . _ _B~st1ałska ~emsta łobuzo~. : _. . · Chałm Marii:utewskt. zam~ 11r'.z~ 1;'11Q 

·· · _Ale tńloqż:lfr~' ee cora2 rżad~ief ia1co~' -- _ . . :· Lódź. 22 lu.tego. ,. · Krytycznego dnia kil~a: ' ~0dzi!1. ·c.ze„ . Stary I{ynek 6. ~k.radł palto wa,:tosc1 20 

poruszał _ tien · tcma·t.. ' · W mieszkaniu ._· _robotnika Antoniego kali przed bramą; uzl>rojetti w laski 1 tępe „ztotych na szkodę J\l\lłri:rulewskreg-o. MaJ 

Oslafo:.e kmk.a -tvsrodłnf Proflcza'kf 1.,. Zajda. iarnieszkał~io' p-tzy szosie Pabja- narzędzie. · · - ·' . Łlecha_. zam. o-rzv ul. Plac Wolności 6. 

na spę'dżaJ~ · w, roo·z.i11mej Wimce ~ i n:ie I nłckiej, zebrało sh{ lic'imiejsze towarzy- Gdy Zajd zn n lazł się w 'bramie. mto-f -.. .Je~rzeJewsldemu Sta~·i _ławo wt la.Tt! 

t>rzyJe.Mź<;!ld" do .m'.~fa. ~ _ .. -. «J,§two. ~Zajd, p~a.~uąc odpowkdnio przy- dzlc~cy .na~adli ua1Yznie11~cka i powalili przy ul. Ko·~st.a·n-,:yi~o~vs~1c1 19, skraqz.to 

Dz,.ewcz:vąa ~ęś'kn iła do niarzecwne- Jąć m11ych gosc1; posłał _swego syna po go na z1ermę. · . - . - _ · .· l no 3 gołębi wartosc1 4~ zł. 

go • o. którym rn:·e. n'tiiała ~ żadnvch ' w\adlo;., 11-_w?dkę d? rcs.t~_ui:_(;lcjI, mfoszcza.cej się w Jeden z nic~ . . ąr<?n. i~faw,-· Ma~ztąle~z. Ze sklenu 2'a.la.11t-eryjn~~o łceks?b 

mos~1. . . , . · · - teJ sameJ kan11emc"°. - · zadał . mu potęz11y · c1:os· w twarz, zme- Jeka IJawida, ut. PiotrkoV; ·a 38, us :łc 

~e~ri·c.·j · nocv_:, ś,n 1ło. · _jej sl:ę. iż Jechała . .Mil!do pół ~odziny, "gbdzitla, a młody ksztalcajq~ .mu na cał~ t5·cje .-:szczękę: I W,. ano s.kra§ć chusteczkę j 2~wa bną. 
· J>OCj:ąine~ \~ra·_z ,-.~ Perl:czl~a,; · . . ZaJd !11.e wracał ~ zaku~ami.. . Przer.azhwe krzyki bitego w ~e~tJal- " NJgala Józ~~. zam. orzy ul. 28 1rnc 

~łodz ·~· „:·c , był d:z•wme : Przvg-n~b;t0- ·-. 0Jc1ec .~ zamepok@J9ny -Jeg-o ~h1zszą ~kl spo_sob zaalarn~?)Yą.Jy JoJrntornw do'.". · Strz. Karifowskich nr. 9 •. za!'lle!dDrw·al t 

ny 1 prost· Ją. ~v go n.ie or>usizcZ<Jła .• ~ mcobecno~c1ą - udał się do knaJPY, by mu. ktorzy wezwali policję. , I skr<.-diiono mu rur wodociągr•vyrh dłc 

. $en .ten ~yprowadzi .~ painne Jozefe i· zobaczyć. co sie .. z nim s!ał?· - . .W z~iązku z.krwawą _awanturą. któ- gofoi 18 metrów. kowa.dto. i ~yaę dtu 

z ·ró~~'°:"'air1. . . . , . '· Okazało ~lę. 1z mło~z!cmcc padł of1a- ra zalrn~czyła się dl~ Z~Jda hardzo. PO_- '. gości 4 .. m~r. wartoś~i t6p z,t _ .. 
- Nazamtr~ rana ~data s1:e .d'> Jedniej ~ 1 rll napadu kilku osobnikow, ktorzy czy- waż11em1 uszkodze111am1 delcsnem1, w -_~ -. 
kumosz~k .• _ c~ięstąc~J ~-te OJ) .. UJą wvroc·zm 1 cl1ali nań w bramie kamienicy. • dniu wczornjszvm znalazJ się przed są- · 

wseer 'WOWszyshtlnc. h zawJktanyc.h sprawa-eh I „ Mloclzi.~ńcy .od~. ra .. żal.i skię o.d d. łuższ·z~ dem Bronisła vbw Ma~ztaler.z. ''·: skaza·,.,. :.-· _-:·.·; __ n. • D '"' -~ '11 c· _·_··,"-a 
_c ve · . go czasµ. 1z rozprawią s1ę rwawo z aJ- S1d. po z adam_u świadków, r ~ v ~..i u ' 

. Kum~szka \;~rtłu.naczyła- .tel zna~ze- dem. Chodziło o jakieś· poraclitmki oso-·; go na ·6 miesięcy więii~1iia. ~ . . nc.e ob'a•a 1, -W·a~. -~e-m~··· S· ·.'arcz..., 
n:ie snUJ· ti.arła ,pcark tJ czne. wskazówki na biste. 11 - h. 'Jl - • a 
przysz 'ośe:- · ' , " · R · k · 

- .Vl.us'.:sz Jechać pQ n'li'R'O - powi.e- . i ' ; / - . · 11 V m p. Oe; I 8 • · 

dzi?ła Je.i ,__,·· albow:1em usvcha z teslno- Po" kn:1~ 'r""'·m· 11!!1·111 ,. S""mnph·gfiu .. ' Łódź, w1utvm. 
ty . . Przyi.męb::rer11'.e oz.na.cza śm)crć. JeżeH u . Y_ ~ I o y w li . ' . u uu'JI . Il w związku z notałką nasxą .?- · d-111~ 1 

. nfe Sr>row.· adz jz. ·O'o„d10 s'1ebei i nr'e nri_ślu- I t c l'ł ..... ł •w' arz'' dow"adt 
,.., ""' • • • . ,. . u ego p . . r.. „0pa : a _„ - 1 • _ · -" 

blsz Perłfleżk'<l umrze w ŁOIQ'Zi ;, będ·~tes· -, · Wpad 11 \\1Czora1 dwa ' rob1tn CV. jemv, sie. i~ o . . Maria _Boi.n~cha n.ie·oblai 

~o m
1

iała na sum:.en".u. · I '· . t- • ' •• „ .... _ kwąsem s:arczanvm ·MarJ1 Ros.ak. o ' 
Brończaikówna w:.erząc św':ec)~. w·:M- lódł ... 22 lutego.. _!'.: . esz~ze,- ! wy ,doznał powaz .v-.:h u ta ją oskarżvfa przed pol!cją. 

bom stia.rej .w · eśn'tca:zki zde-c:v<l1owafa st:ę Stra~zny :wypad~k ~ydarzył ~·e 

1

. szr.(:dzc:n c1eles11:vch. „ . I P. -B.og-ucha nie bv-ta are:>z.towana 

natv~hm·~st wyjed1ać'. do Łodz:i. wczora1 na ulicy Zg1ersk1e1 obok cJ,_,mu Frzyby~v lekar;Z pogo(ow1a - P~,u- sk! Ć'rowała sprawę prze.dwki) p. Rosił 

Po dłuższych r.oiszuki·wan/1ach z.na- nr. 8. . dz1eler:m merwsze1 pomocy -pr lCW ~ozł na drogę sadową · 

lazła - Perl«czke. który uc '1eszvt ~.i·e ze :w chwili gdv tramwaj w szvbk!em ram.c ~·o w stanie ciężk:m do .szp, tala. ;~ ·~~ 

sr>otkani·ia. Młodz.hen! e-c p.ow:em przvm:.e- tetnoie m· ja ł tę kami e n : cę jakiś starsw I l3vł to 58-letni robo tnik <Pinlms Szu- . . · · -----

raił P'fodem. .: .. : meżczvzna . prz (!chodzący przez jczdn:c ster I my. ~d 7!e t e ż udzi ~Fł iru. pierwszej r 
Odv opo.wi;xłi:•ah mu o swvm śnr)e potknął si~ nagle i up.?.dł na ~zvnv . . I Przv ul :cy P i<0trkowskiej · padł <1rarą · m!)~V lt:karz PO/!Otowia ka ~v 1.:.'wn·.:r;. 

-Per~:icz.ka wvtuchną..' śm 'ie chem. _ Maszvrnsta. który natychm1-ast zor3en . wypadku samocbodcwcgo M .:hal , l·n~ 11' odowaneirn w stan :e n-:.rprly, '1 

...,.. Pa_m'ięt;aj -~ mńw'tła mu dz1·11~\V'CZY- tcwa ł sie w sy„uacji. wstrzymał w .H;o!I 1 c:rm:e·lnicki. zamieszkały przy ill:.:v U- ! rym ·od w iei ' ono do ·s7p:tala. 

na - mus'lsz d(} mnl!te f}O_i.echać ho i1J11".l : z riod kół które1ro wvdobyto ofiar-: wy- poweJ ~O. Chmielnickiego, którv 10s-:ał j' Szci~rowi sa1ryochodu. op;.1tno:l..e~J 

czeJ śm.erć ci-e cz.ck.a. To nille są ża.rty ! pa<lku. I doikl1w.e pokaleczony. zabrario do hra ·merem l. 61. sp:sano protokut · 



.... Z 'każd:vm dniem stajesz słe lad­
Jtieisza ••• 

- - A. ia myślę, że odwrotnie,. 2dyt CO· 
raz mniej zarabiam-

Dobrana para. 
Spotka.li s:ę na ia•kimś balu. Ona -

młoda, powabna. piękna, on - przystoj 
ny, elegancki, wytworny. 

Pokochali się od pierwszego wejrze 
nia. I jeszcze tego samego wie(\zoru w 
ustronnym saloniku wyznali sobie wza­
jemną m:łość. 

On całował jej cudne, mailetikie r-· 
czki, a ona szeptała: 

- O, mój, mój, kochany, najdroZ:szy. 
Kocham, kccham tylko ciebie... Marzy. 
łam przez całe życie o tatkim właśnie 
mężczyźnie jakim ty jesteś ... Kocham, ko 
ch:im„. Ale.„ 

I t:varz jej Żasępiła się nagłe wielki~n 
smutr;:~m„ 

- Ale„. - ciągnęła dalej - Niemo 
·1!~ to~tać twoją żoną.„ 

- I;Jlaczego? .•• - zapytał przerato­
ny. 

Spt: ściła gł-OW'ę i ro.tipłakała się głoś­
.'JO, 

- -· Nie mo~~. nie mo~ę„. - szeptf.'ła 

Pamiętajcie, służąca jest człowiekiem! 
W myśl projektu D0\'\1ej ustawy służba domowa korzy• 

sta z urlopów I gratyfikacji. 
Ustawa normuJe stosun8k mł,dzv &luż~caml a ... ·pracodawcami, mimo to 

iednak może· spowodować niepożądane zatargi. 
Ł6dź, 22 lutego. J umożiiw.iających im skuteczną walkę o służąca jest tak santo człowiekiem 

Pismo nasze niejednokrotnie porusz~ swe prawa.. jak katdy i.l'J.ny fizyczny pracown.k. 

ło na s_wv:h łamach kwes!ję słos~nku I Slużba domowa ~ozbawiona była. n.awet Jak }u.ż donł'osła prasa, na podstawie. 
dozorcow 1 służących do ich prac0<1a"IA<·- tych e!emantarnych podstaw, kto~e na- porozumienia mię·dzy związ.kami dozar„ 

ców. , „ . I dają .pracowniko~ . s.łę i pozwalają im ców i służby dom::>wej a min.stershvem 

• .Wskazywalts~y: ~ Jest. to stosu~ek j hro..'ltć w~asn.ycb tnteresó~.. . - f .pracy, powstał projekt ustawy, zm.ienia· 
iśc.e plantaiorskt, iark1 spotkać mozna I Kto się hczył z przec1ązen1em pracą I jącej zasadniczo dotychczasowy sto.su„ 
tylko chyba w krajach, gdzie nie znie~ l służącej, kto zawahał się nek między praca:dawcami a słuiąceml. 
siono jeszcze do.tychczas niewo. tnict.wa., <unn". zuct,'ć. 'JA. za drzm„ · 

•• .1- „ Przedewszystkiem przY a1.1gażowaniu 
Dozorca I sluząca należeli d-0 naJbarl w każde) chwili, kiedy tylko · na·darzara nowej służącej ka.żda gospodyni b~;;i!~G 

eh.lej upośledzonych pracowników. się okazja, kogo to obchodziło, że sfo:ż.ą.:. murSiała zawrzeć -

Słuiiąca bardz:ei teszcze była il;!noro-
1 

ca jest takie człowiekiem, że mo.te mieć pisemną umo,ivę1 
wana n~ ·dozorca. W dziedzinie pracy : swoje osobiste sprawy i musi czas~ . . • 
Sł .. &/Ly d·o-owei' nie było . . . _ . t 1 przyczem służąca otrzyma po sp1samu 

wc.;o ...,. wyisc na m1as o 
20 

· · •• 
· - • h 1 umowy proce.nt um6w10ne1 pensp. 
zadnych prz~ts6w prawnyc , Pracodawca t~o nie rozumiał i słu-

które normowałyby w jakimkolwiek- żąca w obawie pozostania bez dachu nad .U;riow~ będzie. 0?0wiąz~'vała conai· 
bądt sposób stosunek ,Pracownika do I głową m.rueJ na !eden ~ues.ąc. Przy umo'Hie 

pracodą.wcy. . wype!:n.iała ściśle rozkaz swej pani kwartabe1 obow1ązu1e 
Doi0rcy maj.ą c:hocla.i energiczny i wychodziła z domu tylko raz na ty- miesięczne wymówienie. 

związek. Wysuwają od czasu do cza.su dzień w n.iedz..'.elę po południu. Poz:!tfarn w umowie mają być wym.ówio-

swe postulaty, są zorganizowani, prze- Ale czasy się zmieniają... M wszystkie roLoty, których pra·codaw· 

IJ'rowadzają ~trej1ki, sbwem Dopiero w roku 1927-ym zrozumiano ca wymaga od służą~ej. Rfrbo-ty nadp-ro-
may do swej dyspozycji więcej środków ze gramowe mają być opłślC:u.i.~ dodatko· 

- llllDUf Mtii ~~~@}]!(l&™™,if,&.'J5i'1lil&'lK$ii'\'it™'l!iff'oll!i\<'&@ wo. 
- ...,....?- - ..,. ~-- Ten punkt ustawy nasuwa p·zw.ni 

wątpliwości, 

otwiera bowiem pole do moiżliws·ch na• 
dnżyć. 

Trudno przewi.c1zleć wszystk1~ !'race 
związane z gospodsrs!wem domowem 
należy więc przypuszczać, że wyn!tknit 
z te~o powodu niepożądane kqnIL!~:y. 

Bardzo znamienny jest jecfoak. punki 

nowej ustav.ry, traktujący o· tern. że . 
zwracimic się oo sfożąiecj p.,...ez ,,ty" bu 

~ zgody nie j.es:ł OOZW<)lone. 

przez łzy - Ach, gdybym ei wyznała 
praw,ię,.. ;-

Praca słu-żącei m~e trwać od god:ci• 
ny 7~ej rano do 9-ej wie-czorem,' .. a:le :& 

dwu!for'"?:inną p-rzerwą podczas dnia. W 
niedzielę słu.żąca kończy pracę _ 

- Czy masz męż.a? •• 
-- O, nie.„ Właśnie dlate~o, te nie 

mam ... Gdybym miała męża, wszystko • 
hyłoby dobrze.„ Ale„. Widzisz. W z(!Sz. 
h'ltł karnawale ... Po balu maskowym.... . 
.Ja~yś pijani młodzieńcy„. zaciągnęli 1 

mrue d_2 h~telu:·· I zos!ałam matką... I - .Mam.a ••• Ale to wina c.fca, ponfew aż pochylił głowę, gdy mama rzuciła w 
- ly 1~stes _matką?!... , · 1 Diego szklankę z gorą.cą heibałą ••• 

• -t ~· rue paktrz takkn~ mruie!... ~oJę a ~l!l~i1\ili&IJ&!li&khti!ZWt::UCm:::::&!J&&mrww 
sxę We5 o wzro u.,, ta , Jestem mat~ą... · -------------
Dziecko jest w przytułku„. Zgrzeszył.am. 

o 4~ej popołudniu. 

Dalej ustawa przewiduje, te po roc.z.ne, 
służbie słutącej należy slę dwutY'godniQ 
wy płatny odpoczynek i mies-ięcz.na gra• 
tyfikacja, ze ~łu.żąca nie może spać " 
komót'kach, że powinna otrzymywać 1 
razy dzienn"e posiłek, nie wolno wym.a~ 
gać od niej froterowa.nia podłó-g przy pQ 
mocy ·nóg, ,noszenia ciętar6w, mycia ~ 
wnętrzn:ych 01kien na piętrach itd. Wtem o tem i dlatego nie mogę zostać L . I d 'ł • 

'l~oią. żoną ... Ty Jesteś t~1d cz~łY:·· Cie u cy r. er c 1 a z a po o c 11 o c Ie 
b,e me zmazała !adna wina, a Ja 1esteni f'> • Nowa usitawa stawia służącą w rzę. 

grzesznicą... Nie, my się nie możemy Komisar1· at rozvatruJ· e skargp wniesioną ·na czarno- dz.ie pracown'ków Hzycmych, uznaią• 
pobrać, mój kochany ... Ja nie jestem od • '= cych :z:asadę: ,,t'ówne prawa, równe obe 
powiedn.ią .żoną dJa cfe,bie... •2 s· e •. żnil<a. \Il • 

Coby powiedziała twoja rodz~na? f' • wi~7.ki" - ale przez Jiieopraeowarue per 

- Musisz zostać mo;ą!.. - szepnął W taUJmnfCZ{ł117 pudelku znafeZ!OnO czaszkq 1"ota, w.nych szczegółów 
..oZ!la:mięt.niony młodzieniec - właśnie żó/ty prOSZfJk nlQtOporza I /ist krwJq skroś/ony nasuwa mo~li°":ości ~targów między t · 
[przez przyznanie się do winy, podobasz 1 

1 
I sp-Odynilallla a słu~bą domową. 

mi się stokroć więcej ... Mogłabyś prze- I I 
cie.ż ,µkryć swą zihrodnię.„ A jednak wo- Warszawa. 22 utego. miedzianym. Przoaownik Babańczyk, Mieijimy jednak na·cłz'eję, że życie sa·m' 
lałaś powiedzieć.„ To dowodzi, te masz Przed par. oma tygodnJami p. Nadolna ku P'rzer~żeniu niewiasty, otworzył je konflikty te załagodzi. -str-
cl<?bte serce„. I dfat~go cię kocham„. z0 wyr<;.iala obawę, że s~agi·er jej , Mi- sc3rzoryk1em i wytrząsnął zawartość tla ~ 
sLaniesz moją na wieki... chał Nadolny, knuje I biurko. • *Dll & &~ · 

, A ona broniła się jak mogła! płekłeJny spisek Ze skrzyneczki wy.leciały trzy za-
- O, nie, mój kochany .. Jam n.iegod- i ma zamiar rzucić na mą urok. Obwi- rdzewiałe ufnale, okopcona lN_ RKI l. MRD'ft RO(lVlRH~J 

na ciebie„. Musi..'lly się rozstać, nieste- niala gó zupełnie niedwuz.nacznie o prak czaszka kota Hlł lłi\~ł\ U I RlłL 
ty ... Co ludz:e powiedzą o tobie, gdy wyj tyki czarodziejskie, wskutek których kil , 
dzie na jaw, że się o~·eniłeś z upadłą ko- ka osób miało srodze ucierpieć. Dwie czy też królika, jaktś żól.t;y proszek w Niezwykłe - poruszenie 
bietą ... Nie chcę splamić tw~go honoru, kobiety zachorowały rzekomo na pada- papierku. kilka splecionych włosów, w całym świecie. 
mój drogi... Trudno musimy się rozstać •• cz;kę, jednej wyrósł kawałek smoły. zasuszony nietopęrz i Be_ rlłn~ Z.l lute.go. 

I chciała jtti odetść, lecz on ją ze.., , na głowie kołtun. · krwią nabaunainy list tej treści-· · 
t.rzvmał: K ś k- •t „ l t „Przy}df; do ciebi'e wkrótce. (Tel. radjostacii berlińskiej}. 
· ·- Nie, nie odchodź.:. Słuchaj„. Ma.·m ago ;„s ~~~1 0 • a •nnemu ?CZY 5 ane- t'lares:zic1ite · d1ręcząca e;ala ludlzikość t~ 
d coś do powiedzenia... Skoro tys się ły kołem 1 µatrzą stale w naebą. LucVI>er. książę piełdelny". jemnica otrzymanych przez radjo zna· 
pn:vznała do wi.ny, chcę być również W ubiegłą sobotę p. Nadolna przy... Pani Nadolna jest tal~ tern przejęta, iż ków z Marsa ~Qstała wyjaśni,ona. DC>o 
szczery.„ obawiam się, że sp.lamisz mój biegła z Płacze.m do komisarja.uu. lęka się ,wracać do domu. Błaga o usta-' tvchczas, jak już donosiliśmy, radjoapa• 
honor .... N:e bój się ... Dwa razy siedda.- ...... RzqcU na mnie urok! ~ krzyk, wienie w jej pokoju warty policyjnej dla raty ziemski·e odebrałv następuj4ce do-
ł~m ju,ż w więzieni·u za zwykłe krad.~e- nę.fa - przysfa,ł mi · ob-rony przed diabłami. Na,:omiast komi- ski: M. A. D. A. M. 'E. D. U. Wczoraj 
.;tł, a teraz poszukuje ll!nie polloia diabła w pudełku! sarjat nsi;łuJe zbag.:.telizować nadesztv z orzestrzeni międzyplanetar• 
.a krwawy napad bandyckt i wymordo... . . . . . . • b i . t 

0 
nej głoski: B. A. R. R. Y .• co Jazem z 

wanie całej rodz.ny... Pomeważ ~nic w świ·e.cie me.chcia me ezp eczens w • . nonrwdnicmi t·.vorzv słowa: MADAME 
- Co tv mówisz?!.. Czy to prawda ?I. ła wziąć do ręki podeJrzaneJ paczki, wy- Prżodowniik Babańczyk poradz:r Z'de-1 nu BARHY. Jak twi•erdzą uczen!i,_ ma 

O. mój drcgi!... - i rzuciła mu się szcżę· siano posterunkowe~o. sperowanej kobiecie, by dokoła swego to związek ze wspunialym filmem (No,' 
~;.iwa n.a 5zyj~. Byto .r-0 niewieike P.uddko z. dykty,, łóżka ~akrcślila el!p~ę. kreda święcoa.ą. 1 wocze~n~ nuha~ry!_ którv .. ~ędzi~ wk.rq 

Nazajutrz odbył .się ich ślub. g;ęst.Q nabite gw-Oidzlalt1'1 i I Szwa~1cr-czarnoks1ęz.mk. ma. być ~- · ce wYSW1cUal~ .l~Wo il. ua>.w1~k.s•;·cJ.l ~ 
K11-K& 9.kręcone drtlt• I o.a.ny vr~eshtclwliu.. . ' ł ~<:A . '• - ~ ~ -... ..... ~ 

• 



Nowoczesna Mon na Vanna 
pod futrem nic nie nosiła 

i podawała się za baronową. choć bvła oszustką 
R?mantyc~ny wypadek . zdarzyl siię Pewniel!o d'fl!~. nliieznajoma zn:i'kla. 

V tych dn,;ach w Budia.Dcsw.e. wi•ęcej jej rnie wiid:zliaino i napewno pręd. 
Pol.cJa aresztowała pewn~ da.me. któ-- . koby o ni.ej zapomni'.auo, a.le pewnego 

ra od dłuższ.e~o c1..asu w fove~ n:atele-- din.iia ukazala si-e w d'Vlenmkach wba.do­
lantsz.ego hotelu zwracała na S111eb1e oo- moś~ o jej areszruwaniu. 
wszechną uwa~e. Ok l · · · 

W areszclie wvszlo na Jaw. te pod . ~:o Się, ~e aires.ztowan1a q-0ma· 
.trngirm futrem rniieznaioma nosala tvl'ko gał'~ su: hliczne m~~azyny mód. Oi11i pe-
le1<~ ą kombin-cjo'• woo dama. poda1ąc as1~ za baro·r.o,wą 

Żdui:;l'ioo "y "' .. · . . . . Kl:a·rę Peinichazy.$.aJrta. kuPOwała wiei· 
. . Y ~ uc.rant spytail Ją, dfacze- ką illość suklten. 11fi1e ref"l..tlui'ąc rach11n-

(O nr.e nosi suk111. k, M" · · k ·: · k · b-
Niteznajoma odoowi.OOZ!al ż _ ow. ~e~ca za!nmesz, an1;a rze ·ameJ a-

kła chod·z;ć z,awsze z;im~. afa1k eM::J.a rono NeJ me mozna by.to odna'.dć. 
Vairi.n; zreszta zul)Cłruiie }est zbvtecznem Przed~em baronowa Petne.hazy-Bar· 
nosić suknię pod futrem, ponlewat palto ~ ~~n::i1n;i,owa~a dwa poko.~e na el~­
gnt:iec:e suk:errk1 óanc~JieJ Ui•1CY. GosP-Odarzom oooola si.ę 

Po raz pilt.'!nvszy dama ta ukazała si~ za pnmadonne tea;tru. . 
przed suści:u tyi;rod.rn:iarna. na elezanckim Gdy gospodY'll!1 przychodzd:a po za-
oors:ie. P"latę, opowiadała o swych boga-

Smukfa, o fa,s.no-bfond wlosach zwra- tY'Ch krewnvch i o stosunkach w kolach 
całą swoją urodą ogólną uwagę tem- arystok,racji buóapes.zteńs1ciei. 
bardzrlej, że bvła sama. bez rowaxzy- Pol,f1eja d~ui;;o nn'le mogła odnaleźć rze-
•twa. komei baronowej. Prz.ed k:a!ku d>nńiami 

Cz.ęsto spotykano ją pó:tnieJ w haJ- pw·1enka z jednego maga"zyniu mód spo­
lach na}elicgantszych hotelti. Zawsz,c sa- strz,egła ją w pewnym hotelu i z,a.ża.dJaiła 
mą, oczy m:ara ni:eprzytomne i niligdy ni1e zaiaresztowanfa. jej. 
zde}roowala futra. chooiJ.lżbv w lokalu Podczas bada1nita wysz.to na j.aw, że 
było g-orąco. fałszyWi·e przywhszczyla soble ona ty-

Dokota rt1!-ej zaczęły sr.ie tworzyć crtfe tut baronowej. V/ rzeczywi51-0śol nazy­
feR"endY. Jedni twtlie-rdziID.i·. że f'est to ro- wa się ta pani Klara Petnehazv d jest 
sy}s-ka księi;nricz.ka. przviaoió!".rn z.naine- tancerką w POdrzędnem vall":ieoo. 
go dwlomaty. który ją St>rOW3;d'z:~ do Poł:cja głowi si·e teraz nad pytaro~em-. 
Budapes·ztu. 1 .tr-:m zostaw-lł wYJechaw· czy jest ona nerwowo chorą, czy te . 
sz;y d'o swe1 o~zyzny zwyczajną hochsztaplerka. 

Siedem ślubów z jedną żoną. 
Rekord wariactwa i niewvgasającei miłości zakończo­

ny w gabinecie psvchiatry„ 
Pan Henry Siekf'flger i tona je~o Al-1 kopnął swą tonę. 

fin zjawili sic po raz siódmy w swem Coprawda bylo to nieszkodliwe, a.Je 
hci.u przed urzędn;kiem stanu cvw:li1e~ tak skandaliczne kopnięcir. :ż pant A!vh1 
RO ~ ~ro~bą o Po!&...:!zenie ich węzfem 

1 

nie omda pod żadnvm J"')zorem wy ba~ 
m<1hc-nsk1m. czyć takiej zniewagi j rozeszła się z 

Pierwszv r2z pubrali się w roku 1922, mężem. 
4le ledwie upłynęło 4 miesiące wzięli Pech irządzif, iż w miesiącu po roz­
rozw{rd, ~oto. b~ za ni esp::h~a kwartał wodzie eksmalżon}rnwie spo.ukali się 
stam~ć zrn w na sl11bnym kobiercu. przypatlkiem w pociągu i oostanowili 

Ostatni raz rozwiedli się małżonko- już ni~dy sJe nie rozJączać. 
wie Prz~d rokiem. Urzędnik stanu cywi1neg-o, do kt6re-

Stal·o się po strd.:szliwej awanturze. sro ~łosili się po udziielenie im ślubu, 
tlbowlem M's.cr Henry jest znanym sprzeclwA si-e jednak matżeństwu i ode­
iiez~nab!asv·m i w dod „ tku uprawia na. stał oboje do lekarza p.sycl:tjatry calem 
rniętnic g-rę w p;tkę nr·:7:TJą. zbadania ich stanu umys!owego. 

Pani Alvin Jest takze zwolenniczką Siedem razy brać Ślub z tą samą <1-
'ego_ sportu. sobą Jest nawet dla Ameryk.i warjeck1m 

l1enry pochłonięty grą zamiast pi1lkę rekordeln. 

'' 

TO 

'Str, ------

trag i cz ny sp I ot n ie „ 
okiełznanvc ... .1 d­

miętności ludzKi"'\ 

niepowstrzv monv 
rozpęd n<.i jtb i ·­
SZ) eh inst .dó .v 

mężczyzny, 

To szalejąca pot~ga 
miłości kobietv, 
która jest ni e·v·ol­

nicą własnych zmvsiow. 

pod· mikrt skopem 
220,000 bakteryj przeniesionych z ust do u "\ 

Pocalun<Jk n~<J szkodzi rano, w nocv jest jedna ' 
trucizną nad truciznatTJ.1. 

Przebąki'o:ano fuż wprawdzie odda-idzłesiątki miljonów zarazków 1 mogą 
wna, iż pocałunek naleiy dD przyjemno- zniszczyć calą ludzkość. 
sci niezdrowych. VI pewnych porach poca•unek jest J11 

Uczono nawet tego w wieku XVIII na ł dnak względnie bezpiec -~ny. 
pensjach żeńskich, a hrabir :.i Rochefou- I tak rano, po dokład ilcm v,:ymycr 
cauld nie chciała nigdy pocr 1wać swego ust, można się jeszcze oJważyć 'na calu" 
meża w usta. bryjąc się cho'.'oby. sa. 

Obawy te prysły. gdy p jawił się na Pod iadn:~rm pozorem nie wolno jell-
dworze wersalskim tyn y kawaler Man nak całować w nocy, wtedy pocał 1nek 
teluppi i do dziś nikt si nie boi pocałunku jest trurizną nad truciznami. 
Co bQdzie jutro - n rw.;:- domo. Dr. Budensen zbadał usta dam powr 

Oto dr. Budcn<j n. hkterjołog, zba- cającycb z balów i znalazł na ich war~ 
dal pod mikros}·ni I.' 1 ista, których dot- I gach takie mnóstwo baktcrji, że nie m Yl 

knął pocałunek · ~ 1czył, iż w rr;omen- się kb nawet doliczyć! 
cie pocałunku o~· dto na nich 220,000 „ ->X X ~o.· „ .... "'""1'~e,,,~~.-:,·~ 
bakterji. • • 

I3yły międz nimi zarazki gruźlicy, 
tyfusu, chorób krwi, żołądka, influenzy, 
próchnicy zębów i wszelakiego rodzaju 
bakterje gnilne i ropne. 

c·rowem - baczność! 
Dr. Budensen zabrał się do stwierdze 

ia, jakie usta są najniebezpieczniejsze 
dla zdrowotności p11blicznej. 
Owóż prawdziwą wylęgarnią bakterji 

są naszminkowanc war~!. 
Zawierają one nie setki tysięcy. f1e 

....,,. - -....cN'··--..:~ ....... ,.. -. l •rtt. t „ .... ..._ _____________________ ,,_ _______ ~!!.·-----~-----------„.•_•_ ····--.=--

I -Dobrze„. · 
- W•ęc szyhko pros2'ę s ię r 

, bo niema dlliŻo czastt .. Jesz.cze .,, 

- Boże, mój Boże.„ 
- Tak bardro pani się boi? 

- :Ooię się, ale nie iclt„. 
- A kogo? I nU't, a dogonią nas nie..:a wodnie.„ 

Zgasił lampek ę, gdyż o to pros :ła i po - Męźa.„ 
- Prz.ecie go tutaj niema„. 
- Jest, jest - odparła nerwowo -

On jes-t wszędzie„. 

mógł jej za1iąć domino, k tóre wc ią~nąt 

n.a siebie. Przedtem dał jej swći płaszcz 
i kapelusz. 

Me chcę, żeby mnie o nie.go pytali, _ Sta,P-ąć n.a chwilę _ zawołał do szG 
to n:c im nie powiem ... Nie dlatego, te- f""ra a pot ... ' •t 
b 

. h . . ~ - em znowu ca · ą S! ą na- , 
ym nie c ciała , ale dlatego, te n:e przód wed~„g d · k. • 'k • • ' 

Gd 
• 7 p d . . . . . . . 1•..., a· resu, )ll. 1 w.,, :1ze .a p ~· 

- zie jesteśmy - .zapytał sz:o- owziął ecyzję w jed.nei cbw·m. w1~„. ~ oru nie ~~1erzą ... Niech ~ pan ; ni„. 

fera. - ZawI"acać do miasta - zawołał do c;.szczędz1 puykrosc1, a nawet - ·· n.ebez ,. s„ofer kiw m· ' . 6ł . 
- Na szosie p81bjanicldej - brWJ.ia- szofera. pieczeństwa.„ „ pr · ·" rniącu ,,,.o.vą. 

la odrpow edt T k · k l "ł b' t ł Zł . ł . k d d'"t . l :;amochó ?.~ trzyrr. ·1 ł s · ę w mie "s·ca. 
. · · • a sow. a zwo ni a iegu i za oc=y a I . o.zy a ręce 1a· o mo 11 wy i ~ pOJ· , . · 

Wi.ndham zastanowił się, co czynić. ostre pó~kole. Owe dwa reflektQry :r.bli-, rzała nań załzawfonemi oczami. Nk ! pe ~l n on;knąi n.:>-przó<l. K'lrol po.::h-
Do swerSo mleszkania 1'ecbar nfe mó.sł ... ał . . lk bl . . I . rSł . „ ~ . h k . P ł • wyc1ł -.vzrr.rk1 n numer, um .!Szczony pod 

o • · . .,. „ {'t'• "' y się z we · ą szy wscią. mo5 si„ oprze"' 1c uro owt. oczą n Y0 I k 8 jeżeli zale~~ło mu na teru, by osz~z.ędz~ć I Po upływie kilku sekund dwa pe-dzą-·l śleć in.ter..sywnie nad sposobami ra .un- i cz~r. oną a11111. ą 183 . ' '. 

nadal swo;eJ tow~rzyszce p;l"zykr~o. Nie c~ w przeciwnych kierunka~h samocho- ku. - Prz da się ... - m • .ih1_! av s.co:c. 

~~ga wątpl.wośCl, że. P1ase~~1 posłał dy zrównały się przez mome.nt ze sobą.I $witały mu w mózg11 różne karkołoiuj Au , w kt0rem sic clzidi Pias..:„' ; i 
uu. tam a.gen~ów. A więc ?o rueJ. l•limo wielkiej szybkości, Windham do~ , ne pomysły, ale odrzucnł je ja;ko z:byt I Ekman z.bli.żylo ~ i ę n~ odileplnść 1 u• 

- Po1edziemy do pa~t, dobrze? strze~ł w m"jając)"'tl go aucie komisarza 1 niebezpieczne i niedcstatecz.n:ie pewne. '. nastu kroków. Silne refle .tvr '! • i.· ictl;. 
Z otworów ma...c:!ki spoyrzały nań prze· 

1 
Ekmana. Nagle zawołał z ożyw ev.icm. Iły jakąś cz.arną postać n e w ic~ c ;ą, kiń:a 

ttraszone, rzeroko rozwarte oc:z:y. I . 1 1
. Ił d i .J i 6 __ Mam 1·u.~ i::.posóh, mam. . I przyiga.rbiona, bieóla •1 prze1'1wną s t•o. 

O 
· ? N . 1 oru mm:_e : 6 0 es rzec, g'lly :z:awr ,„ "' 

- o mrue le, me wc;.r.o„. n:łe cil' 6 i .i. d . S"' h nę. 
1 

1- 1 r wn e„ z rogi. - 1 uc .am pan.a... . r.t 
WOlrtO.„ • • • • • - A ot, m~sz Ją pan - ziiwobl '. i{• 

Nie pytał 
0 

powody wiedząc z górv Po szMte m·knęły teraz u sobą dwa - Przebiorę !:.~ w czarne dommo 1 
' . , , l ' d . d d . o . d h ' R . d . man. 

te i tak niczego się nie dowie od tel ta· samocao y -- 1e· en z> n1~1m. , rzera:t- wy;s1ą ę z samoc oau. ~ zucę s1ę o ucie• _ K ~ 1 

Jemnicz~i· kobiety. Jechalt przez dłużs7V liwy warkot wdz ' erał się w ciszę nocną, 1 czki w przeciwną. stron.ę .. Wtedy on.i bę-
0

· 
0 

-,, I clą d - Czarną dawę„ 
':ias w milczeniu, mocno przytuleni do Karol. k.to.· ry. przez tylne okienko ob- ~apewn~ mnie gon h, są _ząc,. z_e to 

ł k A t d ż h ć - Czy napewno? 
.febie. I serwowa sc1~a·ącą ):!o maszynę, s on- pan!. pant ymczasem z ą ) pciec a , 

Nagle do uszu Karola doszedł d<.iE>ki sfalował, że przestrzeń zmniejsza się gdzie tylko zechcesz. - Przysię:~n~ .„ '1.:-ViJz!ałcm -::zerfl"" d 

ł h 
' b t · l Z t 'ł · h ·1 d · mino ... Musiało sie .. co ~ stać ... St<. 1 .-„. 

1trzyt umiony szum motoru sa.moc o~o. ezus anme. as anowi a s1ę pne:!: c wuę na 1e-

wego. Wyjrzał przez tylne okie1l>ko. W 11 
- Dogonią nas - mmknął do s1ebie. go pro•ek tem, poczem odparła: - Stać ! 

oddal. mi~otaly dwa reflektory. - Do!!onią? - szepnęła czartta da- - Dobrze, ale maski nie zdejmę.„ Dwa j mi;-iczyi .ni wy·s;'rycz•n: 

-:-. f1c>ie to Pianc;ki - bły1Snęło mu ma, chwytając go n-erwowo za rękę. - Maska, to głupstwo. Tak i tak jej chodu. Bi ysnę ly n.k1e łw:atd·~r.:i b:-„ 

:• ' i&ózc~~ . . . l - Tak.„ Jz.~ prędzę.j od nM„ nie zauważą,. Grunt - to dom.no. I ekk~ryc:Lnych . 
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Ziemia na · złot_1J wadze 
Międzynarodowa kom1s1a 

celem określenia ciężaru 
ziemi. · 1 · 

Określenie cieżctrU ~iemi jost Pr:o­
tilematem. którvm nauka zajmuje się od 
dawnego czasu. Laikowi wyda· sie fan­
tastvcznvm pomysł oołoże·nia ziemi nie­
lako na wadze i określenia w centna­
rach cieżaru tego koloou" Problerna't wv 
da sie jednak mnief f.aFt.tastycznv. jeśli 
sobie uprzvtomnimv pewnik naukowv. 
że siła 'brzvciagania, Jhór~ ledn,o · ciało 
wvwlera na drugie·: i:>~tedewsz;ystkiem 
zależv od masv obu ~ćt~.GP.pnieważ śred 
nka kuli ziemskie; · j~st octda\v·ria znana 
(wynosi ona t2.750 'klm.).' a ·zatem łatwo 
można zna teść też i .jej obcwó~L- wys tar 
cża stwi·erdzić sile przv~łą.ganla ziemi 
wobec jakiei:roś przedmiótu. którego c i ę. 
tar jest znanv. abv zb.adać również ma-
sę 1 ciężar · ziemi. ... '. ' 

Po tej drodze ~zli ·od.dawna badacze. 
którzv się tvtn orob:!ematem zajmowali, 
a · w;ec anilik lord G,a:ve.:ndish. ·we~ier. 
Eotvos: ·niemiecki 'fizyk Jbttv i 'inni. ~. 
~1mnstruowali oni szere-it wielce suh­
tetnvch wag- któr~ umożfwiałv określe' 
nie sitv przvCia.~ania ziemi ni}. kute meta• 
l~'Y.ą i w ten sposób obliczali ciężar zie-

1 

.. 
Wynikł tych obli-czeń były naoirół · 

ig-odne. Od wielu lat uchodzi ia pewnik. _ 
te ziemia ważv 6000 tryljonów .ton. . 

6000 tryljonów ton! Łatwo wymó­
wić tę cyfre: ale rzecz~"·VJ1sfo§ć .tkwiąca I 
poza ta cyfrą. jest tak g.igantyc.zna. iż 
trudn'° ją wyobrazić~ 

Wsp6łczesna wiaj·~a Q'ie · zadawala 
1.sie jednak do1ivchcia.Sowemf ·badaniami 
o ciężarze . ziemi: . chciałaby ,wyniki p~· 
·T>r:re<fr-.ich badań ood<fać 'bardziej szcz.e-
1~6łowef kontroli. ~· tvm tet celu ·zebra 
ta sie mf'ed7vnarodowa , komisia · uczo­
nych ~ i:reolo~6w.' fizvk6w .ftd •• ·która 
itrzedewszystkłem nostanowiła przysta-
1>10 do konstrukcii batd:tiiei . doskonałych 

p ,,. I\ o 1:,: ..;.: ";: \. ' , ' , ., ' '\' „ 

Rutin·_ machometlfi·. 
skt w. Egipcie 

· :k•erow.any jest ortec1w:ko. 
rz~1ow1 i narlame 110.wi. 
' Z · [fafru donoszą o wrzeniu, pańu}ą· 

cem wsrÓd ·studentów tamtejszego, słyn· 
ri~g~ un.wersytetu mahometańskiego 

· Azhar. 
· Powodem tego wrzenia jest ,rzekomy 

· zam;ar rządu egipskiego ziniesienia isla:­
·mU:._ jako' ~eJigjii panuiąc'ei. w Eg peie. 

· StudeMi doręczyli,„król·owi Fuado~ 
memorią.ł~ ~ . któ,ryitł drupaga;ą 'się po­
nt;)wne.go ·przylączen a do uniwersytetu 
semina_r)um . nauczycielskiego i wyd.ział u 
prawa, \<tó~e , rząd wyodrębnił; d~lej wy­
chowania religi,,n.ego ·. we wszystki~~ 
szkoł~<::h eg pskich'i·' prop~gandy rel:~l'" 
nej wś,ró'd ludu. · ~ .~reHcię po!epsze~~ 
bytu studentów u.pii~e~s.-ytetu Azhar. , 

Niem~! trzecia , c~ęś.ć .stuą,~ntów ro~~ 
j~cha.la się ~o„ kra,ją., B:by agit~wać prze~ 
ciwko rządowi ·1 pa,r_Tamentow1,~ w .~a­
mym źaś ·gmachu uDlwersytelu <>dbywa'."t 

, , ją s1ę wiece ·i ..;..rygłaś-iane są mowy·prz~;. 
.ciwrządowe . Agit:ato~zy, twierdzą, ż,e pa_r• 
lamen·t pr°'wadzi .· wa.lk:ę . ~ - rel gją i, ~ądą;_ą, 
aby lud po.wstał przeciwko. !emu: .: 

/ ·~ 
.. , 
' ' 

.„ 

... ··:" 

~ ·:: . . .. . •• ,'r ~ . . ' • 

DJ.a ,pr2lesz;k,od:?eni~ ; deml)ns·tranQ;o-i:n 
ulicznym ze sfrony · ~ludentów, uniiw.~r­
sytetu strz,egą · o'dą:ż:iały w-O ~&ka, ale stu­
denci obrzucaią"~ółnierzy kainLcJlla·m _.:. ·' 

' Jak· · dery rią&o..\r{?. ,:~p.rzypU:~zcża ~_'\, 
ruch -ten poplerany jes-tprzez . partję un 'o„ 
ni'$lów byłęgo pre,Żesa ml;..ęiistrów Siwara' 
basrj: · · · · 

Bądź c~ bądi, : ~~~inie~:ny :est rucn 
retgf;ny w Eg:pci~ i' Arabjl", fdy w Tur­
cji· Kemal basza usiftl'~ · wfzd'demi s!'.5t>­

' .sobami os!:a brć· wpływy ducr 'lwieństwa 
mahome~skiegQ 

~paratów mierniczych. ' . ' ' 7o'no 'b._..z•:c ~·r 6°11 #-Jl 
Pierwsza część zadania· - konstruk · ,\'\'.. · ' · ~ -i a . ~· ·"-

ejo ' a para tu do zmierzenia siły przycią.:. ;„ „ „ . ' ' w" m \ ś ·-c: ć. 
gania ziemi wobec ·ciata. e ustalonvm cie · • . . · . . . .. · . „ · · . · . . . . . 
tarze powierzono amerykańskiemu . "Chrze5r" tradycyfny wtnem ·siamp i11'sldm nowe~o otcr~łu n1e mote ft'Płec- A' ·I· · t · • f · 
flz,ykowl, prof. dr,. ,łie.ilo.W'i_. .który wła~ nie odbywać się w Amę·rycę z'., p:.WOdó zakazów' ant:vaikolrolowych. Holownik .. e ty <O p.rzez f,e .„n ' 
śnie ostatnio wykończył sw.óJ Instrument , ~Ma"'~son" ·, zo,stat , wc;.bec te 20 "Qclirzczony•"..:, mfakiem- , ~~<, j t O .;...;.., W W·, ed n~ tł 
~ęst to - w dosłBwnem .t.eJ?o słowa zna '.a ł9 __ - i :i ·· · · · . 
czenlu - z.lota wag~. idyt istotną jej - ., , · W _zesitvm tygofin'u wyd · t :-1e~ z 

~ część stanowią dwie 50-~amowe złote o ,. '., • · k h : h . : : "·K·· . : • ·„ ··k· ·. sądów wied.eńsk1cb ~ ci_ekawy wyrok o. 

~~1~~1~r~w~ocw;i:::ut~t~~:~~hs~: - S ,I: n-~ -, OC11~1l.1.1:B .·.,c@rą; · ... ·. rZ9StD,S i . ~i~~az:u~!6:~.~:~eJ!~~~i-~~~~~;6~6~i t~~; 
badlo\Vy - któreS?O czas ;J~t mierzo- W. Ob.· a w.ie przed, zems.t~ .. reWOhiC~IO.niSlÓW. ~ . Uciekła . fonicznie swemu ·.kH.Jzntowi,· j·ż ten jest. 
11 z absolutną do~ł~dnóścia ~ pod "' haniebnym o.szustem. poni eważ nic Płii 
wr>ływem przyclą.~anra dwóch _ cyHn- . . z' ~etefS~;urga;'·; „.- ·. ci · 'racłlunków. Kfjent .r~ " ~ ~ ł s:e ·o.tra-. 

iłr6w stalowych. ważących po,. 80 kg. . . ' ' ,, ' '' c • ż"ony i zaskarżyJkupc~{ do -Sądu o obra-' 
~~•v instrument Jest zamkntety w kto- Z -p_ałae. 1l ·J·,e,_- Len .. in.~ w:y·da.· ~w;a··łrozk·a-z, y· . ze.-.· ~ „ •· · · 
HU. z któreS?o wypompowano powietrze - •J . . Sąd jednak zawyrokował ii obr:iza 
'7' wten sposób zneulll'.aliiować oddzią . Piękna ,tancer~a Krzesmslra.. k~aq ska zajęły · pałac Krzesińskiej, a ws:r.yst- przez telefon nie jest wcale kzrv . ..i 'JJ1fa, 

'wanie atmosferY. . . ka ostatniego· cara Rosji, ~e . gardząc~ k e znaiduiiice s~~ tam koszitoW>lloścl i 1 ponieważ wvra1ów obeliywy:}J w ty·,n 
Obecnie. P<> dok!""anfu lćon~t!UkCJi te. jed11a~owoż względaątl :wiel'kiego kisię- dokumentv .r.z~taly , WiJ.;~zczone w Ban-j ~yp.adku tli~ styszal żadęn św'.ad;;k. 

ro Instrumentu. .zb.ittze .ste m1edzynaro cia SetigjiQsza, dostała rozkaz opąsz~ze- ku :Ji~~hv11.. - " . _ podczas gdy . u$' ~ awa wymai:ra. bv Je ~ty 
Ił.owa .k.omisją__do:- da.ł$~io : e~pl.J sw.ycb ni~ Pete'rs·~urga, w· czasie, gdy monar- . W pałacu _znajdowały . się cudowne ! szato cona;mni_ej dwóch S.w:adklw. '\No., 
.Prac._„ · . · . ch,a była 1~zcze oparta . Dit mQC:nym I dywany, drogQCeitne obrazy, - antyczne 1 bee tego należy uznać ·te obraza pn~z ._,.. · '' fi. ·' · ·.b· i . ·, I\ ~neie. Ale następca t.roJJu, późni.ejiszy ~eblfe i pi$.ne rzeźby. - · telefon nie jest c~ra·za w znacz;~iJ 'U 

e p.o · era ·ą ca1' · ~~ołaj II wyjedn~ł jednak d:la sw~i i . ~rowizoryc~.v r~~:.,ni~ , zaop~ekow~ł ~~aw:n:czem. Zgodnie .z te~: or~.e~.ze'.". 

f
• · ' · · · · przyiació~1 pozwolezue na · pozostanie się 1edinak poouadł~clą ' ztent6ką , Krie- me~. sad wy<łal wnok __ . .pwalma1ac,y o 1cerowie'. p_(>lscy, W&tolicy. '. ' - '. ' ' .•.. s:pskiei. _ Jeij - pałac ·-· w ' Strelfoie ' z.Mtatl· kupc'1 od od,P,owied,~ialn~ćt ·są<low~1: l 

a l
•t·e f'ran· CU"S.CV. -· ~o dwudziestu la~ach tane~e ftozi m:ównany, 1! ziemią pr. ze~ zrewoliowany ' Zaled~I~ ie,~~ak kl!'p~ec · pe~e~ rados7t, 

ło me tyiLko wydalenie, ale wsęz1eirue9 a lud. - . _ ··. : .. · „ . „ .· . powróctł .do tlomu. -JU~ di;wom tebfo;1.: 
\Vedlle ostafime"o . 'oumal Officieł" mot-;„naw~ coś . gorszego, i nj~ było jut I _Dziwn'1Jn ·~egi~ ąI<?ti:c~ości l'od- 1 Chw~~a · stuchaw!fe,-.:i :xf-vsz~ z ttst s~e-: 

& ""' „Koh _ (·ta~ .,tancerka· nazywała .swego czas rewolucu bołs7;e~1.ok1e,, · p-atac go l_d11ent<i· slęk · ,~beljtf"7YC~ wyr~~O_'o/ 
uposażenie oficerów annit francuskiej kocha*~) : by . ją . raiował. . Krzesimk'ei był ~łówńą kwaterą komu:. pod swoi.m _aifresern. ~tóre iednakzę ~V 
i>r_z~~::iekię &. ą-:~~ipS.:b.~ra · tbcznie · Krze!njń&ka !I :nocy, po~ta~ gę~tej nist6~. Stąd Lehi1? ~a~a.ł . ro~a~ ~yśf ~rzed '! ctm;i,1~ - f<l"Pa~łe~o wyrak~. „ mgły uciekała przed rewolu.ei.omstanu. przec1wlko r~ądow.i:, 1(1e.re.t1Sk1ego. . . me sa. -wcale obrazaJące- i me są .kary-
~·~lr~n~ów, i .~a rols.~ą. wilutę .wy- Jut :w ·, pi~~szvch d·nia<:h . rew~lu<:ji , Obe~e J>ol~zewicy '.urządżili . w· pa- godn~ ! ,:; ,_; ) . , .. „ .·_ . . ··" , .·, ·:_ . . ' , '·' 
D!kst 6l~~~cr z.o 'Vli~j gene. :a i~·~ru~z- mareÓ~j ·J.917 roku rozeszły się ::.w 'pę~ ~lacu· Krześ.ńs.kię_.i · wietki sz?i.lal. ' .. „ •.. . • J·· 'I Na ··v.~_ s. fa-Wie te_iro ,. :w.vroku - WQ'lJ!O 
ru l t eh g r., czy, _ . P~YŚoo f _ "15,1ę- tersbttrgu 'pogło5ki ż~ Krzesitis'ka riia, zÓ Jak wiaclomh;. Krze&tiiska była · war- teraz· ·.wwWi,edniu bizk;irnle wy1ny'~la.;. 
~i'óeh: ~ę~ej,e:it ~~fv~. d." : r.n więc · stać ~:reS.złowa.na~ ·' Zd8:'!ał8: ' ~oP.ie olt_a; . z szawia·nką;. f · ;._ ' ~ 'P" ·\ · ' · · ale friko przez telefori. „ · · • ,. 

Uposażenie puł1kown.~ka wynosi 35.262 te.go 5'pr.aw._ę, . ~e .po obaleni~ » ~~la~iu. „tą. a: t i?M!f?kl!;:;;;;;;:;;c 11 '" 14 
franków, czyli t-rochę. pona_'1 io tys. zł. przedews~yst~t~m zaa·resztU)ą I d ~ tego '· 'f, a· _.k ·' m"·· -- ~z··_O·.·.:_zu 7-n;',·' W. p.rz .. ~-b·· r~· n1·u,." .. ~ k'ob.1"nc, ;,m _· Mai4'.t' pobiera 24.048 fr. czyli prze- pmta,nowiła · qc1".c . z Petersbq-rga . . : , . . .., , ~ . Y ~ 111:1' ~ "' • 

szoł 6 tys. zł.; kapitan 19..76-ł fr,, a więc Poczyniwszy niezbędne pr;,;yj!ofowa- I , • '' . . d-. -, K. ,. . • . Pl.-.. b· 11· . przeszło 5.600 zł.; P,Or;ucziri1k 14~472 fr., nia, :w.ie<:z(n'~m 12 marca opuściła swóij ,,prZBJf;JJI 1. ·s1q .na o cz~y '.· B·rlQ.· ' . ,IG ai ' I~· 1' 
czyli trochę ponad 4. tPO' zł. _ - · pałac razem z_e swym cztertl~stofotni_m . . , . · . ._ . · .· , . . ' . . , , 

Poo:poruczni0k francu9ki uposażony synem Włodzim'erzem - ·podług zapew Zna.na.l1iltera<tka duńska: Kar~n -M~hae-,cJto ,sDę" . w '·ten sPo$6b na sa:Ie oo~? 
jest ~wotą 9.936 fra;nk?w, ce po przełi- ~e~ iec!n~~. ?tiał to ~yć SYf! M}:kołaja ~· ~lis odbywa, jak wiadomo. tournee z od- 'towa. . · . '~ . . . , : . ~ · 
etem~ na zł~te. wyn~ pon,ad 2.800 zł. ~ tw1er~7'.ill, natom1as~, z~ 01ce~ t~_,, o czytami PO cał·ej' l:uropile, wYdaszając Ob~ni;e, ~ .kn,\plcllrh ~sto1u w. _WrJ~ 

_. ro~~-e, w IDles1ęczn,ym . więc stosUDlku dz!ecka n e był car~ a~e fede~ z w1elk1ch ! d . ,· CJtl .-fił. _ . t · . t · ,5 -.. . 1 00;iu, p~ : J(artłin MilcliaieNs ·-u.diale e!'.ię z ~ 
- pobie.ra on około 237.' złotych. ks1ą~ąt. Razem. z. num opuścił pałac ba~ ~szę 'Zll~ . CZ.r: na. ema . ~~ , ZlCZ,ęSClla • : •. • , . : : '" t . . 'I'.\ . · .. : 

Od powyższych su~ ~trącane, są pew- leumstrz Władrm1rnw. . ' ru;.iesizczęscla w małżeństwie . ". CZY~. oo Szwa:JCt'aj, ._ Cz~hos~O'W'fłJCl~ 
ne kwoty miesięczn~ ·il"- róż.ne cele, . 'Krzęs.ińslka zabrała ze sobą tylko je- Przed tygodniem. · będąc w BerLiJttile, Ho~nGfiJI!, t'łwweg;p. SzwecJii. Ę~iaoo)U 

W armji polskie•j marszałek pobiera dną małą waJizeczkę, bv słu.Żlba przy- (M"eiegen:tka wybrata . ..J.~111ak jinny_ temat a na kóńou do R&SJi.' ··w maju .tit~ 
3.268 zł. miesięczn.'.e; generał broni .,.... puszczała, ż:e wyszła tylko po zaktmy i i wygfos(lta odczyt pod . nęcącvm fytu- duńska brać . będzl·e' ud'1Jllał w kóngire&e 
t.591 zł.;, gen. dywfaji - .1.419 .zł:, genrał z~az wr?ci. Dlate~o tet wyda!a pole;::~ lem :.Kob -icty ~międ:zy. sobą"„~. Na· afi- tekarsk>ilm· w r·ra~badlie:. g:dlZr)e··orna.­
brygady - 1,247 ~ł., pulfoowruk -:- 731; rue ~oko1ówce, by naikrył~ .00 sfołu 11 s.zmch. reklamujących p11e. lekcię, wfdrua- w;- ;iać 'będ:.z::1e illn'tler_· esruiacą kwestie ~qz-J 
PP~~k. - '523; ~~nor - 473; <kaip1tan - przy„zy1Hnvał~ herb~tę d? . 1e1. powrot'1l. to wszęc:I:Z.-:ie zastrzeżieniie iż dost'ępńą jest ku. jaki ~stni1ej1e ·m:iędzy chorobatnll 'ko, 
3?:l zł.; porucznik - _21ą zł:; . podporucz- . Ale Krze.c;1ńis.ka . n!·MY ;ut rue pcw1:6: ' ona WYhtczuie· ~la kobiet· Poufna jeQirultk łi.tecenB. a diuchowetm priież:vOn'!J]r.I ko; 
niJk - 228 zł. . , , . . . qła. do sw-ego 4omu 1 _z tef!? c~a!'u o nieJ kw estja: co mówi:ą mi•ędzy sobą kobiie- li.cl. Bę~z.'.re to -~'Olł>'.li:wy fa'kt. :iż la!:4< g; f!Cl 

Dane p·owyzsze me s~ zupełme ś- c :.słe1 z!lgmął wsz. ellk:t słuch., Nre:v adomo co 

1

, ty . byla zb. yt ci>ekaw~ . <lila rnz:ma::ltvch 'kobi·eta. zai~rze. · gfos · wśród ua®<>W4i1 
pobory za:l.eżne są bow1ell? od ~e1sca ~ię stało z kobr.etą, lktora on.g1'. pn:e.7 swe przedstawi:iClfie•!:i. plci ·brzyd!kiei, tó beż n'lejszyclt rei>~ww ś\Walla ·~„ 
pobytu, s~uzby, stą.nu rodZl:Ilnego 1 t. 'P· 1 gq kochanka kierowała losami R os·11. iidarzyło sf.ię, ~'Ż ki:lkunas'tu painów przy- skre~Q- · . . · . . · 
da.neito ofa<:era. -· Z ro7.kazu tymczaisowego rządu woi- I?r.:llwszy silę w strój kobi'eCY. „pr.zemy- „._. __ _ 

- . 

" 



_._:o:-

Warszawa - -Lódź 40:38! 
--:o:--

Wszvstkie roze~rane w niedzielę .spotkania .dow.iodły 
ze piękny ten sport zar~z po rozl<wicie . uwiądł. 

. Niezldczone razy przesf.rzegailriśmy. na żyn szkotuych. Prziesunęly się bowiem 
Iem mieiseu. aby siatkówkli tllite dlepo.pu- prwd llillSzem!i oczy}na najliepsze oosze 
bz~-ać, aby me zadowa}nńać sriie Iau- drużyny, u których bra:k zaprawy ii ru­

. fa~ i rui:e spocząć na laurach, lecz wziąć tyny byt ba:rcłzo wtlidoczny. 

lilę jeszicz,e energi~iej do p-racy ~ p.j!C- I tak rrnsfrz ł'...odz.~ Miejskie semiuar- • 
· lęgnować to d'zriecko · Łodzi. · · jum nauczycielskie żeńskie, zwycdęży to l 

_ Silartkówke bo\v'iem fód~ka mtooirleż wprawdzre, dobrą 00 rniedawna d:rużYt1ę i 
łzkolna i jej wych6\\rawcy filz:V.Czni, . z.u~ · P •. S. H. p. Ostrowskiego, ale wyląc'Zlllfte, ! 
~me śmia-ł!o mogą naiwać W\ła:sruem dtzJi1ękJ wybirtin.Y"in j·edrnost\kom pochodzą-: 
ilmeckDem. Oni to r;rzecież dlaJJi pocza- cym z dawniej lepszej SZJkt:J!ly. Wsta:Wia­
le}r Jej rozwo.FU l dioprowadz.id'.i ią do ny zaś rnarybek nie' sp,rostalł zadaniu, 
wzgl'.ed1111ie wvsakn1eg-o POZiiiO'mu. wskutek czego grę prowadzono · bez 

Na .me jediJ.aik nie zdaly * te. ~aw~ tempa, bez kombiln:acji ii bei emocji.. Ob'i!e 
{ywaITT)ila, a rezun.tatem tezo sianu qeczy d'rnżyny grały daleko pcmiżel swej k'la­
lest ruiledz;ielna. oficjalna. piie~ia po- sy i formy. 
rażka z zamiieJsoowym prz.edilW'ńlilkiem, Taik sarno i dir:użYnia Im. SzezanJec.. 
~tóry a.nr sriię ńan<iego sukcesu swd?Jie- kilei, faworytka publlicmości, rnaijąca tym 
wal. a prred ndledawnym jeszcre c-Msem razem potężną pod111i1etę, jaką byla chęć 
~e śmiał'bv na·we,t J?airzyć p rnilm. · zrewainżowandia s1ię za porażkę, poo•ie--

Zawody o mistrz~stwo ·atletyczna w Polsce. 

W cyrku W'8!'$zawskim odbvwają się walki francuskie o tytuł mlstrza Polski 
Zdjęcie nasze przedstawia moment walki Stetzwalda (Zagłębie Samy) z PoOSt. 

chofem (Frankfurt). 

Ili ~1ieó Hwo~ów naniankit~ w lako~H~m. 
Przyczyna tegÓ vlego llliie t1."Wll na- si:onią od Oimn. żYdowskiego przed tygo­

~et w talk zwainyru, '. pq;ystowtirowym, dmrJem. I aozikol'Wllek rewanż tien nastą­
rJ·omianym oi;nf.'ll. Lud~ do pracy, wzg1ę pil, lecz am w preybli'żeniu niie w mkiitm 
dnie do wirgam.~z..owa;n~ ntitstrzootw zna- sty1lu, a:m tei różmcy punktów, ja'k si.:ę 
~roby się poddostafkiem, a mfodzii1eż tiego spodzmewać na:leża.to. Jej gra by~a 
&-z kolna stanęrłaby równf.ież bairdoo Licz- '\rpra wdme celową, a opa.J101Wande ty;lfk:i 
łlie do wałki o honor 00irw swych za- śwnaaczyr.o, że <lrrużyna m. pracuje nad Wspaniałe zwycięstwa wojskowych narciarzy po1skich. 
l(ladów naukowych. Ca.fa jedrnaJk tajem- solbą, lecz brak tiezniej1SZYch li poważ­
o.iica, dJ,aczego w r. b. masif.:rzo!Sltw ni)eror- nych . spotlkań spo,viodlorwal, że .grata ona 
"an:1ww<lno, wsta11l:le zdaje się wyjaś- nerwowo, bei tego, cha:ralkteryz;ującego 
1·:'011a faktem, te n.auczyciefo w:vchowa- ją niegdyś, błyskawicznego tempa; bez 
q'.a f'zycznago marnOe uposażen«• dają za pewności sćeblie 1 Wila.Ty we wtasne sf.lły. 
ro uposażen:c tyle, file' od rui'ch objęty A oo to będrzlie, gdy maturzysi!ld ~ma­
?rogramem szkolnym podz;Jaił godt'Jiln tunyści opuS21Czą drużyny? Wtedy trze 
wymaga. \V wolnym zaś czas1le .z;musze- ba bedtzre ~ą pracę oo począt!ku mozy­
ild ollii są cl>ężko pracować, .:tbv móc wy- nać, z powodu tegorocznej przerwy. 
iyć ze swemi rn<lzrmami. A ie za yoza u. D. s .• mając za przeC'l°'wt1'!ka dru­
programowe prace nilk~ i'n n:ic ru:ie da, żynę Sltotecmre:i ,.Polonji"' prreoiw.n:ilka 
l1ecz w .n.zjliepszym ~a·ziie wyraz;i .Jes:zi~ze ~upe>łme meznanego, któr~go już z tego 
swe 1111iezadowoleme, . trudlnio S1'ę wręc powodu n~e naJeżaJo lekceważyć. A U. 
d!z)wiić że trudna i n!iewdziięcz:na prnca I o: s. ·wygrawszy pierwszą, :dekcewa­

·dla i1dei ustap;fa mi·ejsca pracy dla chle- zyia ~o. 00 s.ię na nf.ej zemśdto. 
ba. Nauczycfoli wychowa:riiia fiz.yc.z:ooio ~~ *' -Ą~.i.„ , .... -'-~..; by 
· . . , .. , , · · , . rJ:OCZ „ego ~uaW'iefllli,., w u.uY'lłY „ 
zmus.~ą do tęgo1es:zcze i ta okoli:cmosć. lo m 1ne i z nmtu dy1etainck1e w cz.em 
„że wsiysTki~ n'.lemail s~koły, p~~~tne, z dafa ~ię zauwgażyć reka samych graczy. 
pawoidu rziekomo sfabe.i fre'kwenc~1 uczą„ R . h . . . d . t1·iJ11.. • 
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0 
·t-'O\\.'f.iem pec om.ee roz ·zr.e111wY graJą-J =ię m1vu1Li:.., y, .. vLJlw.~Y y mn up s.a- · · · · , . · 

2Jeniie 0 25 procent cych. w .ten swsób. ze w obu _szaegach 

I d
'l t 

1 
·: : , · · . 

1 
· · znail:eźh1by sj·ę i sitrzęlcy i ·obrońcy. A tym 

Łod . a e~o. ~· asn:~ ·· ~P1łrt ~~o?~ w czasem U. D. S. mlafa w jednym sz;cire-
, ·Zll oo~asza 1 .~1ódP_ow ,~,ie1sza gu samych strzelców. w drugim zaś ta­
.~ozn:-wka d1a · mt.od~-ezy'. nie OSI'.l,gnąw- kich; którzy iJch prace nf.wec:zylff swą 
·s:zy Je~zcze. nalezyte~o .. ~zczeb:l swc~.o airremjlJ, (MalliinowŚld) .przełcracza1nLem 
rozwoJU, ::>s;iadt na nuehznie, nie rozw,,. 1;,.,·· , . d 1 • (L"-11. · Mal· s·ki) . : „,., Zb... · · · h ,__·, :- 1„111 gorneJ-. cv • .neJ . uu:~a i ·:i1110W , • 
łl:a.ws:-v. zagbi. ytecznem c yha vę.łz.r.; Na wysokośoi zadatfa stal tyłko \V'elnic. 
,wymr:eQi1ać. tych, którzy za ten sta-n„ rte · Hajek 1 Chłod:tińsk:i. J·odnaikże ttajek, 
czy odpo~ied~'Wn~~ po.~·OS~ą a k (,1:~Y wlidząc· beŻproduJdywność . wys[lfkÓw 
to ~to~ ta Je-dne~ P:09~ą~~iem, m~M(Y roenerwował si·ę i w końcu grat ·słabo. 

usu~~~·szczędiznlilby orni swej młod?Ji~~Y Warszaw1antlie graiłi b.l!rdzo amMttir.e 
przedewszy&tkiem taktch przykrych n;e- i dobrze w obronie, słabiiej zaś w ataku. 
spod-zianek, jaka ją w niedziele spotka4. Orjentowaiłi sj.ę na:romitast · śW:ietnie. choć 
Bowtem·u. D. s. nie zna'.laz.łszv opar: ·a by z tego względu że wirdiząc, iż me ta-

Zakopane, 20 luitego. 
1rzed dzień zawodów narcl~rsk:oh 

ll mistr7.0S' , , }'.Jl>"-· P""t":1. hł nas.ty~ 
zawodnikom dailsze zwycięgtwa. 

W biegu na 18 kilometrów o mistrzo 
stwo Polski pierwsze miej$ce zajął No­
wak (Czechosłowacja) 1 godz. 32 min. 25 
sek., drugi rów·nież czech Nemetzky 1 
godz. 32 min. 25 sek trzeci Buiak Jó­
zef (Sokół) 1 godz. 33 min. 4 sek., czwar 
ty Mot-y1ka J. (Sokół) 1 godz. 33. ntj.n. 34 
sek., piąity Motyka Zdzisław, szósty 
Czech Bronisław, siódmy W ende (Cze-
chosłowacja). . . 

Dalsze m'.ejsca zajęli Biem. . ' Bujak, 
Kuraś, Krzep.fowS1ki I, Catlon (Szwecja) 
Ratfay (Au6trja). 

WYNIKI KONKURSU W KLASm 
STARSlYCH. 

Pierwsze mieisce K. Scli1ide (S~,T. 
T.) f godz. 40 mi·n. 9 sek., drugie miejsce 
Af eks. Schiele 1 godz. 43 min . .15 se:k. 

W klasie I: pierwszym był Nemetzky 
(Czechosłowaoja), drug:m Bujak J~zef 
(Polska), trzeci Motyka Zdzisław, czwar 
ty Wende, piąty Biem. 

W II klasie: pierwiSzy Nowak Wł. 
(Czechosłowacja) 1 godz. 32 min. 21 sek 
drugi Motyka J. (Sokół), trzeci Szóstak 
(Sokół), czwarty Kawa Franciszek (Czar: 
.ni Lwów). 

W ru klasie: pierwszy Czech Bronis• 
ław (S.N.T.T.) 1 g. 36 mi. 41 sek., drugi 
Sz6sstaik K. (S.N.T.T.) 1 godz 37 min. 13 
sek., iTzeci Jabłoński (S.N.T.T.) czwar„' 
ty Makow.ski {S.N.T.T. 

MISTRZOSTWO ARMJI NA 18 KLM. 
Wyniki .o mistrzositwo zespołów ar• 

mji polsklej, rumuńskiej i czechosłowac­
kiej na 18 klm. w ogólnej klasyfikacji1 
·pierwszy patrol polski porucznika W ój· 
cieki ego. 

Drugi patrol czechosłowaCki kapita­
na Giegota; trzeci patrol rumuński P0!'1+ 
cznika Saganesku, czwarty patrol polski 

llt!(a było m•11zu ' it.,„. K.· ~. porucznika' Kwaśni<:y, piąty pa
1
trol pol-u li UU łl IJ ski kap:itana Spyrla'ka. 

T le i Kobiece mdstn:ostwo Polski. Biet - ury 1G . pań o mi5trzostwo. Start na Gubałów, 
ce. Meta na Wilczniku. Bieg ukończył.o 

w ping-pongu. 9 par. 
Lódi 22 lutłego. W I J;tlasie: pierwsza Lote~zk~ -

Pisma doniosły, że w ubiegłym ty- 32 min, 26 sek., druga Ziętk1ew1czowa 
godniu odbyło sie międzyklubowe spo-t- Ela, trzecia Bcgu<:'lta. · H 
kanie w pi·ug-ppngu między drużynamd W II klasie; pierwsu Bogucka „ 
Ł. K. S. a klubem Turystó'W. Wynik te- druga Benkowska, trzecia Len1dówna. 
go spotkania był 5: 1 na korzyść pi er- · PQgoda się cO'kol-wiek US'tala i przypu· 
wszych. · · · · szczać należy, ~ dalsze zawody od!hę~ą 

Proszeni jesteśmy o podanie, że po- się już w dobrych warunkach. . · · · 
dobne spotkanie nie mfało wo~óle miej- Nieszczęśliwemu wypadikow1 uległ 
sca, albowiem barw klubu Turystów d~'konały skocz-ek szwedzki Cerlsoy 
broniło zaledwie dwóch zawodników. a przy próbnych skdkach na KrokwL .Mia 
rnlanowicie: M. Stolarow i Kulawiak. nowide upadł n~ głowę, prz;sk~czyw ... 
Reszta zawodników ·składala sie z szy 40 roetrów. N1e stało mu s1ę me, na„ 
przygodnych widzów. , . I bił sobie tylko guza. J, Or. na ~wych .~yc~owawcach, .~ · pn~.ą..; ki ~.}a!~el. stra5z~~· ?P~i.>walij. wkró:c~ 

skónłlrolować 'SW~ ; s'.Jły," s~qnorzutilliie SY-tuaqę_1 zwY;o1ęzy:hl 9.15, 15.10, 16.1 
• . . - 40 •38. ' ' . ' . 

:r~;;~:~:~~~~~:~ię~:eż~~ ~ . G~a ject~ak, ~bu dru;yn n:~ byta an1d Walne ZgromJd.:z. f.nie \V. z. o. P. n . 
. sOWO .nle wyszła' ona nra S.woje. Nie ma ciekawą; aind ·..fadiną. Warszawa podbil- ., 
~4mk ~ticg-0: cotiy ·aa dóbre nie wysz.t'O. iala · p:1ł\kę zbyt wysoko. erem zair~z.~l:i Delt gaci na zebranie krakowskie otrzvmali wo1ną. 
jak mówi przysłowie: Należy ' bo\viiem st'ę~ i todzi:ani1e, zwalnbając w ten sposób rękę W f!'fOSOW~niu W sora\Vie ligi. 
m'Jeć nądziieję. re fi~t teri-"trafi wreszde i tak ż6łwi"lc tempo. Gra stradła urok. 

·. 00 przekon-ę.niia tYffi: ·,: kt.Óryich obiOw;iąz- Org<inftzac.ia dlObra· soozilx:lwliie ww- . W dniu wczoraf;gzym odbył;'.> się ·wal- W.G. i D. p. Antośkierwic~ (korona). De 
„ : ' · I ne zgromadzenie warszaws•ld~gt> okręgo lega-tami na walne zebranie P.Z.P .N. w 

lciem jest i duchowe i fizyczne wycho- rov.'th. . . • wego związku piłki noinej. Ja~ wiado- Kukowi~ p. Kabosz Ruszecki i Piotrow 
. waime mlod•ziiefy i . obu~ ·ich z tego, · W Koszykówce, tl·ertha zwyo:ięzył<' mo pierw.sze zebranie wskutek z.atarg-u ski IPolonja). 
wt:ierzymy, chw:Jk>wego Ietairgu. Y. M. C. E. wysokocyfrowo. Brak tr: jaki powstał w chwNi ~y~orów .n0wvcli I Wa~~e z~br~nie po przeprowadzor~ 
,, .. PÓiliom gr}r w· ,Sliiitkow.kę obn:i'~Ył s!oę ńungu u tej 03ta1m:i:ej t ś\VLletna ortentacJa władz zostało przerwane 1 odłozonc do 

1 

dyskus11 udzieliło swy~ dele\łatom. w. -~ 
- przyczyn~ly · si:ę do zwyc:ęs•twa ' Herthy. dn" ~ wczoratsze~o. Preze~em: ·zos·~ał . P: n~j ręki przy głosowaniu w ,.!\Wi!1i ~ ~1-

. znaczrf.ie. Stwilerd:z.il1:1śmy to w . rntię<:liziielę . ma1ir. Estman, v1ce-prezesam1~ Ka•bosz 1 g·. · 
u wszystkjch ~zych, ' ni;lepsz.ych di11- . · · Zastępca. I Zakrzewski (Polonja) Pxzewodnkz~cy „ -_ 

' ' 



6UUOVJa GSrKVJI ~rzez S!J\ViBI koza~Bł. 
---.;o:---

Urzęd " WV organ sowiecki widzi w tem 

ob)1w „knnirrewoluclf' psyabotoatcznaJ 
I obyczaJowcJ. 

rtlechal maqlstrał łódcld nie 
b erze z tego pr&Jłkładul 

-:__.. 

„. " · -v-; ' " 1· S'Vrli „ 1· 'li - -· ...,_ .. 

1"#.11i1ri •Yllł"~~e11 1 st.wek orłe12i4ihl lriUłli• 
I GOdzl,i'itt•~ dll'r111• w ••d~flłt ll)f• ltUUJ 
I n1f~ł••sn1 I n11jsttreśf1w•il'ł •n ektu•ze 

ł I LłtHTlfł&TE•" ' S•h. 
Warszaw11, MauzfJłko•ska NI t48 

i łan w O<ldzi•ł•eh kot•kt1uy1 '-'4 
ł Bielanska 3. K•ak, t'rzednt. "' 
I Kr61•wska 43 · Nalt-wk• 42 
f łDdt PIOlltiD\VSKI 71. Om. Ound tiotefu 
• IJW A OA 1 losy do I kł. 15-tei {.bt Pafis•w. 
1 Sll tan-t~ jut do naby,i1. Wvcraae l''l"!ększo 
l ne i 12 m1Uonów na ił. 18 m1I ą"ów Popyt 
; wle k1 •. Prze11łidu1e se brak losów. Radz rry 
no§pitszył :tt~ t kupntm losu Czas nagli'! 

f Cena losów nie 2tt11t-niona t, 1. 114 zł. IO, 1/2 
zL 20 1/1 d . 40. - Firma l'l!l od 1. 183 

Konto P. K O. ~ 374 
Wiellla w14rana Ił, 200.000 na nr 67~ 1S 
• p;:adła .., naszej uolektlllll'ae. • 

...,_.._..~---------------------

Mag·strat w Wilnie 
opodatkował rozoorzq-

dzonia M. S Wew. ]li I f • ń f 
WlJno. 22 1ute~o. 'ł OLBr)I pa s wov:a 

Mln. spraw wewnętrznvch wvdato V klasa- U dz.eii ciągnienia, 
Moskwa, 22 luteJ!u. Sowiet okrę!1owy, w k·tórym, iak zarządzenie. nakazujące wlaścidelom ł 100.000 zł. Nr. 70671 

,,Prnw-da", urzędowe pismo sow e~- tw:erdzi uP.-aw<!a", wbrew ustawodaw- administratorom fomów wywieszać na 10.000 zł. Nr. 78182 . 
. de, opowiada o fakcie, który zdarzył stwu sowieckiemu, zasiadają bo~aci ko- bramad domów odoszenia o wolnych 3.000 zł. na numera: 9160 40832 52604 
się w kozackim obwodzie Kubaóskim, tacy, właściei~!e kilkunastu i kilkudzie- ' lokalach z oznaczeniem wyso~ości Ich 63003 71734 72833 78741. 
na. Kaukazie pól.nocnym i św adczy WY· s.ędu dziesięcin ziemi rolnej, wyd~ł na- · ko111orneg-o. · . Po 2.000 zł. na numera: · 1167 10676 
bitnie o formach, które przybiera nie-, tychmiast !<\dane pozwo.lenie. Na tem !1 Wykonu.ia.c rozpprządzenie minister- 22094 29190 29439 43104 59438 64972. 
jednokrotnie u.strój sowiecki na prowin- , się jednak siprawa nie skończyła. stwa spraw wewn. szere~ właścicieM I Po 1.060 zł. na numera.: 9254 14866 
ej. rosyjskiej oraz o dązeniach sowietów ; Sowiet $fanlćy Pawłowskiej uchwa- admi·nistra.t:orów doillÓW w W:Inie wy„ 47666 62924 63.464 63969 72904. 
prowinc ;onalnych. j lił z wł~snyeh funduszów kredyt w Wy-

1 wies'ł żądane o~los:tenia na bramach dd- ~ Po 660 zł. na numera: 24509 38736 
Chodzi mianowicie o to, it w stanicy · sokoścł 10 tys. tuibli na budowę cerkwi ! mów. 47567 49117 58144 61510 63613. 

Ja ·.&; •. ĄĄ•„ . t, 11 tt.rE;l>!t.1 '<uha/Hl.i~ ro7 I i pnekaz~ł te P!eniądze w g~ówce.pr~ I Jakle bvfo jednak ich zdz:lw!enie, R"dY p0 560 zł. na numera: 732 3722 4324 
poczęto przed wybu-chem woiny swla•o- 1 bos~czo~1. parafii.. zaś dyrek.ciia ceg:eI:u po k'lku dniach otrzym·alł z mag-istratu 5139 7369 15066 16414 24979 37304 39691 
wej bu\"'11wę ccrkw. prawosławnej. ~sk.u ; so~~eck. e1 w okobc~ch st~n1cy Pawłow . wfleńskiev.Q rnchunek na poczet J>Odatku 40082 41591 41784 43526 46932 484~5 
tek woiny budowę tę przerwano l stan skie1 sprzedała kom1tetowt budowy na i od oo-to~zeft. . _ . 49JS6 51482 57412 63076 64.344 67850 

·ten trwał do ko1ica r. 1926. ! wyjątkowo dogodnych warunkach po-
1 

Ma~rstrat w1let1sk1 1..'0vdatko'VJ'at mra- 73012 74497 . 
. ~Y./ końcu tego roku ~rzys~.ła ludność trzebną ~la .zakoikzetua budowy gma-

1 
nowicie p~wvższe odoszenl'e w pi~r... Po 400 zł. na numera: 1179 2905 2961 

mte .s ::owa , do ~rzeko11an1a, I.Z n.ads:edł chu ~erktewne.go c.egłę.. . w~zym . dn · u po 1 zł. ~·1 ~r., w dru~1rn 14665 8885 9767 ll Z37 11415 119.A3 18733 
czas zakonczenta budow;y ~erkyt.t . Ktll!~ I .P1s~o ~.ow1e~k1e w1dz1 :łf Łe.m wszy-

1 
dnm po 40 J.rr. ad utuk1. Sprawa nie wy- 19099 19996 22116 23362 25169 25685 

kozak?;v wra.z z p~obo-szczem parafii s~krem grozny, . ~ punk·tu w1qzen·a ~.omu- ma)!a chyba-komrntarzy. 29535 30027 35657 36909 30935 38767 
zwr?ctli s_ ę do sow;1etu o~ręg~we~o z nistyc~neg(>: ?hiaw „~onti:rewolucJ1 · ?sy 40032 43o10 45310 47587 55145 56565 
prosbą o pozwoleme ~a zb1eranm skła: chologic~n-eJ ł obycui.;owe.1. · 57825 62479 63015 67294 69239 69787 
dek na budowę cerk Wl wśród ludnośeł = ww • Saf•Wftt' 'tf'Oet't'«#

5 

&&WW A Tl glia 70032 7 3453 73597 75033 77955 79260. 

miejscowej. • • . • 300 zł. na numera: 16 332 931 1508 
- "'"''""""-

0 Straszliwa burza llrzv1m1e pro11ozvc ~ e ro1- 2641 344134984zs3 4469 4521 s269 san 
L. nad amerykan· s'Ki·em1· broJ'eni··o"''e prez. Cooli"d- 5622 6255 6456 6814 7299 1321 7994 8371 ·ga i-W ~ss11019410:;30 11212 12399 14662 14991 

brzeaami S?e'a Jb9t8 15929 tt>s12 ts374 19618 19915 
zwalczania tańców amery· t"\ • I - · 21676 22120· 22461 23so1 23s11 23988 

k · • • I Nowy Jork. 22 tutiego. N'>WY Jo~. 22, lute~?· 34376 245.30 24633 24920 25178 25503 
ans .. 1C 1. . „New York World" pisze r·t gab.1net 2M82 26540 27070 28021 29153 29847 

P ..,.., ł ...,, Wzdfu~ półnccno-wschodn.ie~o W'f.- ainir"•elsk.i w zasad·z.;1e wyraz:J zgodę n<a 13 3 466 315 ,_.6 31596 327"'9 
z ncjatywy pary~~f:i~ "Wit:r~~ 1 bueia ?c.t Ma:me do Delava.re szafoj.e pr°!pozycję ~zbr~jeni~.owe ~~rslki~ ~re- ~1f~g ~391~ 3~187 343~7 35217 35291 

,.rlv stów ka.lxi.r erowych zawiazana ro-I burza menotowana od 50 lat. fa:le mor- zyu~nta Coot.~ge a. Odr>ow". i:.i,ź angtel- 35707 35780 36467 37215 37560 37992 
stria t:tRa. mająca na celu zwalczan!ie slc~e w h:1ckt6ryc.h punktach za:Iaily ląd ska Jest oczek.waina w tych dn.ach. 2'.;:. 7,77 38777 38813 39338 39538 40538 
' ' lli.cćiw amerykańs.16ch. na k'.61ka kl!lometrów wgłąb. Straiy spo- 40576 41455 41781 43638 43817 44361 

Liga ma przeci "".'StaW'.Ć silę jatz-jain: wocJiowairte przez fale morsk'.te s(ę~&ją z• 'lywcem - • 4!513 45002 45247 45407 45570 45811 
mora~ pr~ywró~ć na scen.ach F~anCJl mfq_j!onów dolarów. Ruch okretowy jeS>t zasypani 47143 47644 47813 50612 ·51885 52746 
ncuski: e p.ioscnk1 1 kupletv obecn.ie zu- . . . . . . • e • ,. 54D52 55056 55343 55942 56035 56614 
l1i1e wyparte prz·cz pomyslv amery-j cair~ow.icre umemożhw.cny. '?a~v s·z.ereg pustelnicy W -,zw a ·car ,1. 57023 57072 S'i714 57725 58075 59288 
i1.Ski1e, rrtru.ic;szych s'ta:tków padił o~.01ra. burzy. Caeylea. z :?luter.;o. GU112 60769 '53153 63329 63370 63987 

* if"D\t#"il!W!tlDBiHB --.wa-iaa&r~i.„d~ „Tr~l:une drQ Lausa,rme" donosL. iż w ; 66025 66~~0 68588 6.9330 69684 70618. 

C A S I N . O- · d ·w•11-.cy Loo.geborirne .osuw~jace s:l ę ma-: j 71216 71682~ 7ł2~0 7225_l3 72333 723~8 

Dził i dni następnyi:h l 
Niesamowita opowleśf filmowa, osnuta na .te natnowszego ar• 

C)dz 'eta 1nakomitego powieściopisarza 

H. H. EWE RSA 
(autora ,,AL~AUf'łS:'') 

p 
w którel główną rotę gra na1 ·1enłalnle)i;zy tran li< światowy, 

bezkon~urency i ny aktor ostatniej doby 

KONRAD VEIDT 
Momenty pełne sataniczne) gro:zy, ścinające 
===========Ił rew w żJłath! i:======== 

~:ó~' 11r~:y Zie·lona Papuga 
wy~ona spec.;afnle utofóny repertuar s łal'.falący si~ z ·.apłtatnych 

płosenel< studenc·dch. 

Symfoniczna orkiestra pod dyr. L . KArtTO ::?A . 

Pouąt1k VI dni P t\VSZBdnłB o g, 4.!9. 
' 

I 

sy z.'•eini zasypalv pust~ln: e. w kt6re1 i J3083 _ 7~5o 7 l 028 77519 77672 7819G 
l wJ.~isz,ka1o dwu zakoooilkow benedyktY- ! 18J24 18u82 79671. 
nów~ 
11111„B11„„1&111111B1atnmlll!l„l!lllml11Blllłlllll!llllllll!F:Blilii&maNQi41111m•11111111m!Bi!1a•m11e2em1m;mmumł1M11111 

Ceny spn:edaf:T detalicznef LEC Z N ICA ' 
za 'tuzin. Nr 1 <03 1 dol. amer \ 
OLLA jrst ud •wodniona naj . lek~rzy specjalistów I g11binet denty• 
stahzą przodującą markt - s1yczny nriy Górnvm Rynk '• -::1 
świato~ą. udrw• łlnlone na1 I PiotrkOWS'lła 294, tel. 22· 8~ 

bezpit'cznie l szĄ. p ·zy onysta11ku tr<m·v. p11.bja11h:kicll), J 
OLLA ma udowodniono nal· or1y•muje chorych w chorril:larb 'wsi:vst·i 
wh:k ~ze rozpows.zechnienłe k'ch s r: ecialn.11 ~71 "d g. 10 ra.no do 6·~ 
Pelna gwar11ncj!l za każdą ·10 poł. S1czep1enie usf'Y· analizy (m~.\ 

szt.akę cz11. ulu, Krwi, plwoc•n etc) opera.:)e 
· onatrunk•. 

-------------------- Porada 3 złote. 

I MWZMU;®a;*~*~ eni;+" 
1 

lAJ[llJ~D Zahieg;"ł :1:.~~en~ ~~~c_;,e;. ~ąplele 
I as ęps wa ' z ee R li L!\ świetlne. Naśwl etlania li!mpą kwa,co-) 
I na Lwow wą . Zęby sztm.:tne, korony złote. pia• 

I 
Rons.anf ' D9WS~a g ·~· nowe i mosty. Roentgen . '. 

przy1 mu1e Tel, 49 - 66 · W niedziele i świę1a do godz. 2 po po~ 

li Mal .. :. 1vm·.11·an ~u~·1- nJl,, ~1·n ,Stomatolog liłhchota, u'teczalna' obuwie trwałe: .r ' • Chor. sztzęk. dzlą- .Fenomenalny I zgrabne, tanio ~ 
I I '"ł. pndoieri1 nia, wynal.;z:ek„Eufonja' ~t r.aiyis"~edytX 
I L·wó ... •, Ś"' . Anny ""r!! 3 z• b· dołów i t. " _ zademanstrowaIJy-1 awr~ • P. 1 

- n tl'il. • Od t.3 l 7-9, w bie specj.Uistom. Sami i 
I ,. dz dę 11-2 . się w domu wyle- potrzebny podręc~ 

ciycie :& prz:ytępio~ ny na patOWll 
i Ur. nego słuchu. szumu damt'kl\ robotę. Za• 

Na żądanie powatne refetencje ~ . lem''O"'i[l u~~~:i;~~zlęk:~~:: Qlenbofa l4. m. " 

~. n Il . Vh nia. Pouc:r:ającą. bro-1 zal!inęła nadkań& 
_ . CrQ.,, skórne we- sz:urę, wysyła bez-; !'l~ 12924· wyd. 

ł i 17łatn1e na ~ąiłanle. w firmie "Widzew•! Rep r u ~,_ I leka~. dent is.ta ":nrnysct•:t'yulA\Ypł'!au1?w. t: „EUFONJA Uszki ska Manufaktura•: 

biel " zn! f HorOW.l[l" I\ t;t_ ~5-52 pod ~rakowem. I S~et:!~ Wieczór;: 
l: Ptzy1mu1e Qd 9-t I 

wszelką staran~ie I • · i od b-8. Dla paó ;:iitaly pokoik ume- -----·- · · 
ln!drog~. Ul Piotr ·PU)jm'Ujl' w Len od 4 - s. ł11 blQWll1lY posz:ii-' stef!O"'rafil wvu-c~a 
kowska 255 in „. ·1nłcy 1>rn ul. P.aotr. llla łtll' 1 am(tl;nych kuje na kilka ruy darmo lis\uwni. 

I 
oheyna 2 p ętrv kowski j 294 ctńy leczmc. tygodniowo. Oferty. Red11kcia Stenogia.., 

. vuv coaz1e11nie t-d g•>dz. do "E~resiu" pod fa Po1s>.. l•lfo, W.r.' 
~XX.-..-.A 2-1 w1eci Dl' med. A, a. ~ · I 1;awa. Szc1ygla 12· 

---

Prenumerat': W lodzi d 4.00 miesłęcznle . -Zamlell:cowa S d . 
111iesie..:znle.- Za1ttanica · 7 złotych mle'\le.:znl· ,,_ Ogł.o .szenia: 

ZWYCZAJNe· 8 er H wletsz milimetrowy (na stronie IO szpalt} w. Tl!KSCII!; I 
40 ~rosz:y za wleu milimetrowy fna stronie 4 szpalty). Zarectynowe I zaślubin. DO 
tekśt:ie 10 ~l -zamiejscowe o 50 proc. Zagr . o. IOÓ proc. drożei. Za terminowy druk ) 
o~loszeą a~mlµistr. oit odpowiada. Drobne 10 łt · Poszuk. pracy 5 &r. -N~jmn. 50 &r~ 

Odno~v.cnle do domów 40 groszy 

Red ak cła I .\dmlni_!'tracla Plotrko\\ slui łlł 

1 dcl nu~ rt!dakl·j l !7-?.ł .łl\- U. Jb·H 
l ell!lon administracji ?2· U .- -... ""' -

Godziny pnyle~ redak.:11 . 6-7 
0

1)0 poi Rekopi'ie~ nii:zc1mówlo-
ftY4"b rtlt &wra.:1t ·sLe. - - - 01Uosztńla kolori:>we . httlnlmaba WllJlkóś~ · ewtttC strony) 100 israeent dro!~ 

-- - ------- _,___ . - - - --- . - . - ..,.. 
Za wydaw11k1wa „Rćpubłika„ Sp z o&r . odp. Wlady$1aw Polak. • W dtukarnl „R_!!Publiki'" Łód~ I xrkowska G I U. ' ' ... ·~ •· ... ,~edaktor od~w. J'4d Burm~"°.• 4 ~· • 




